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H&leodarx prawosławny

W piątek, 1 (1 S ) marca, —  iw. Ewdokji muc*.
W sobotę, 1 ( 1 4 )  maroa, —  Św. Feodote i Ar. muc*.
W niedzielę, ł  ( l i )  marca, — iw. Ewtropia i W at.

Słońce wsol . o jjod*. * min. 14; *aoh. o gods. i  min. 67.

Spostrzeżenia meteorologiczne
tlostkrcsane pr*e* »b«erwat*rjoni wamawskie 
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W piątek, 1 ( 1 1 )  marca, —  św. Nicefora bi»k.
W sobotą, 1 ( 1 4 )  marsa, —  św. Matyldy królowej. 
W uiedaielą, 8 ( 1 6 )  marca, —  św. Longina.

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 9.

* W  niedzielę, 24 lutego, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjm ow ać gubernatorów , rzeczywistych radców  stanu: 
orłow skiego— Iwanowa i mohylewskiego, szam belana 
Dtmbowieckiego.

•  W niedzielę, 24 lutego, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjm ować jenera ł -  lejtnantów: naczelników dywizij
kaw alerii: 6-ej — Schwebsa 7-ej -  Krylowa i 2-ej ** ba­
rona  m  Herschau i wojska dońskiego ozamszewa.

DZIAŁ URZĘDOWY.
 __________________________   ^  —— -------- i------------ —  — -  - - '  — -

ROZKAZ w  WYDZIALE WOJNY.
9 lutego, N . 62. N ajjaśniejszy Pan Najwyżej rozka­

zać raczył- N ai wyżej zatw ierdzoną 15 maja 1867 roku
u s t a w ę  wojskowo-sądową (ks. X X IV  Zb. Post. W ojsk. 
1869 r.) w prowadzić w w ykonanie w wojskach W a r- 
szawskiegb okręgu wojskoWego, Ód 1 czerWca roku  bie­
żącego. , . .

O  takim Najwyższym rozkazie, oznajmiam w W y­
dziale W ojny, z dołączeniem  Najwyżej zatw ierdzonego 
9 lutego r. b. postanowienia o porządku wprowadzenia 
w wykonanie ustaw y wojskowó-sądbwej w wojskach 
W arszaw skiego okręgu  wojskowego.

Podpisano: M inister W ojny, je n e ra ł-adjutant,
MUntin.

P O S T A N O W I E N I E
0 wprowadzeniu w wykonanie ustawy wojskowo-sądowej

w wojskach W arszawskiego okręgu wojskowego.
1) Najwyżej zatw ierdzona 15 m aja 1867 r. ustawa 

w o j s k o w o - s ą d o w a  (Zb. Post. W ojsk. ks. X X IV )  w pro ­
wadza się w w ykonanie w wojskach W arszaw skiego 
okręgu wojskowego ód 1 czerw ca 1874 roku, z za­
chowaniem następujących przepisów:

2) Aż do czasu przekształcenia w gubernjaoh K ró ­
lestwa Polskiego, wchodzących do składu W arszaw ­
skiego okręgu wojskowego, sądownictwa cywilnego, 
istniejąca w tym  k ra ju  ju rysdykcja  wojskowa pozo­
staje w swej mocy i po w prow adzeniu w wojskach te • 
go okręgu ustawy wojskowo-sądowej, przyezem  pod 
względem porządku postępowania i roztrząsania spraw, 
podległych ju ryzdykcji sądu wojskowego, oraz co do 
niektórych innych przedm iotów, ustanaw iają się od­
dzielne przepisy czasowe, wyłuszczone poniżej, w art.

3- * 3- ’ . ,2) J u r y z d y k c j i  warszawskiego sądu w ojskowo-okrę-
gowego i innych władz wojskowo-sądowych, mających
się utworzyć w W arszaw skim  okręgu wojskowym we-
dłutr ustaw wojskowo-sądowych podlegają, w czem do
kogo nnleży (Zb. Post. W ojsk. X X IV  art. 264, 265
1 637), ty lko te spraw y o przestępstwa i wykroczenia 
wojskowych oraz o przestępne czyny osób cywilnych,) 
które zaliczone są do ju ryzdykcji sądu wojskowego 
w edług przepisów  o juryzdykcji, zaw artych w art. 244 
- 2 9 4 ,  252 i 1,179 ks. X X IV  Zb. Post. W ojsk. 1869 
roku. O prócz tego  w nowych władzach w ojskow o- 
sądowych W arszaw skiego okręgu wojskowego, od czasu 
w prow adzenia w nim ustawy wojskowo-3ądowej, mają 
być sądzeni: a) urzędnicy cywilni w ydziału W ojny  (art. 
250) z a  wszystkie w ogóle przestępstwa popełnione pod­
czas znajdow ania się w służbie w tym  wydziale, ale za 
przestępne czyny, nie popełnione z naruszeniem  obo­
wiązków i przepisów karności wojskowej w yznaczają 
się im kary  na zasadzie ogólnych praw  karnych  (K od 
K ar. G ł. i P opr. wyd. 1866 roku  i U st. o K ar. wym 
przez sędz. pok.); b) znajdująoy się w czynnej wojsk o- 
vyej służbie wojskowi, w w ypadku przew idzianym  w 
a rt 1,187 ks. X X IV  Zb. Post. W ojsk. 1869 r., oraz

naruszenie przepisów drukow ych, wskazanych w 
Za. , 193 te jże  księgi tegoż Zbioru, a także -za ogólne 
nrzesteustwa" i w ykroczenia popełnione wspólnie z cy-
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d<> "!">*  
s ą d o w y c h  wydziału cywilnego, po roztrząsmęciu ich w 
wydziale wojskowym co do uczestnik w j  wyt »,

4 ) O prócz tego, wszystkie inne sprawy o pizestęp . 
«twa i w ykroczenia osób, tak  wojskowy® i, j a ' c y ­
wilnych, k tóre  w edług obowiązujących obecnie w W ar­
szawskim okręgu  wojskowym praw  podlegają ju ry ­
zdykcji sądu wojskowego, a podług ustawy
sądowej zaliczone są do ju ryzdykcji Ogólnych sądów
karnych z wprowadzeniem tej ustawy w poimemonym 
o k reeu  mają być prowadzone w komisjach wojskowo- 
sądow ych przy zarządach kom endantury i miejscowych 
wojskach okręgu, przyezem tak postępowanie, jak  i 
dalszy kierunek w s p r a w a c h  tego rodzaju ma -się od­
bywać w edług przepisów w drugiej księdze
ustawy w ojskow o-kam ej wyd. 1859 roku.

5) Pod względem  sporów o iuryzdykcję pomiędzy
zwierzchnością wójskową a ™  Wy'
działu cywilnego (art. 260, 274 i U  84), przestrzega 
aie następujący porządek: w razie sporu z, sądem poli­
cji prostej, albo z inną n i ż s z ą  władzą są ową wy ziałp 
cyw ilnego, zw ierzchnicy wojskowi udają - ■? wemi
iidauianai do właściwego ft^du policji poptfc j o  
d l  tej władzy sądowej, której w hierarchji mstancij 
s a d o w y c h ,  bezpośrednio podlega władza sądowa, ^ k tó rą  
oow stal spór; przy nięzgadzam u się na decyzję y 
Sądów, spraw a przedstawia się, w edług hierafchji, wyż­

szej zwierzchności wojskowej, która, jeżeli także nie 
I będzie się zgadzała na pom ienioną decyzję, przedstaw ia 
! sprawę głównem u naczelnikow i kraju, który powstały 
| spór rozstrzyga ostatecznie, po poprzedniem  porożu- 
‘ m ieniu się z M inistrem W ojny. T ak  samo postępuje się 
j w w ypadkach, kiedy spór o ju ryzdykcję  powstanie 
1 bezpośrednio z sądami policji poprawczej, lub  z sądami 
! krym inalnem i, lub z sądem apelacyjnym .

6) Spory o ju ryzdykcję  pomiędzy zwierzchnikam i 
wojskowym i a osobami lub w ładzam i adm inistracyj­
nego zarządu wydziału cywilnego (art. 261— 262) roz­
s trzyga miejscowy R ząd G ubernjalny. W razie niezga- 
dzania się zwierzchności wojskowej na decyzję Rządu 
G ubern jalnego , oraz k iedy  spór powstanie bezpośre­
dnio z Rządem  G uberpjalnym , spraw ą przedstawia się 
przez zwierzchność wojskową, w hierarchji, M inistrowi 
W ojny, dla wniesienia je j , w właściwym w ypadku, do 
rozstrzygnięcia Senatu Rządzącego.

7)  Śledztw a przedwstępne, oraz pojedyncze czyn­
ności śledcze co do przestępstw i w ykroczeń, podlega­

ją c y c h  jurysdykcji sądów wojskowych, w wypadkach, 
j kiedy w edług przepisów ustaw y wojskowo-sądowej
(art. 390, 405—407 i 461) pow inny być prowadzone 
przez sędziów śledczych w ydziału cywilnego, w K ró ­
lestw ie Polskiem  prow adzą się przez miejscowe sądowe 
i inne w ładze tego kraju , obowiązkiem których obe­
cnie jest prow adzenie śledztw; skończone zaś przez nie 
w instrukcji śledztwa przedw stępne, stosownie do art. 
602, odsyłają się do miejscowego p rokura to ra  w ojsko­
wego. A le w wskazanych w art. 1,005— 1,107 wy- 
oadkaoh, pierw otne czynności śledoze co do przestępstw 
stanu, popełnionych przez wojskowych, pow inny być 
prowadzone nie przez miejscowe śledcze organa w y­
działu cyw ilnego, lecz wyłącznie przez policję miejsco­
wą, wojskowych sędziów śledczych, w ojskowych zw ierz­
chników, w czem do kogo należy.

8) O  niew ykonaniu przez policję obowiązków, w łożo­
nych na nią co do prowadzenia spraw  podlegających ju ­
rysdykcji sądów pułkow ych (art. 287), oraz o wszystkich 
zaniedbaniach i nieporządkach pod względem wojsko- 
wo-śledczym ze  strony zwierzchności w iejskiej, policji 
i sądowych lekarzy w ydziału cyw ilnego (a rt. 585), 
wojskowi zw ierzchnicy i wojskowi sędziowie śledzey, 
zaw iadam iają właściwą zwierzchność wyżej w ym ienio­
nych osób, dla w łaściw ego ze strony tej zwierzchności 
rozporządzenia o pociągnięciu w innych do odpow ie­
dzialności, d rogą ustanow ioną przez miejscowe praw a.

9) Rew idow anie obwinionych wojskowych, uchodzą­
cych za dotkniętych niemocą lub obłąkaniem  um ysłu 
(a rt. 504— 505) o d b y ta  się drogą ustanowioną w art. 
117 ks. 1 U st. wojsk. krym . 1859 r

zawiadamia wyższą w hierarchji instancij sądowych , stawione do roztrząsnięcia zwierzchności do dnia wy-
w ł a d z ę  s a d o w ą  (sąd policji poprawozej lub  sąd krym i- jznaczonęgo aa  wprowadzenie w wykonanie ustawy
nalny), która, w razie zgodzenia się na zdanie zwierz- ! wojskowo-sądowej, otrzym ują dalszy bieg, drogą wska- 

1 chnika wojskowego, stanowi o przerw aniu spraw y; J zaną przez tę ustawę.
! przy niezeradzaniu się zaś na to  zdanie, wydaje ro ip o - j 26) Śledztwa już przedstawione do roztrząsnięcia 
i rządzenie °o rozpoczęciu śledztwa, zaw iadam iając o tein zwierzchności i spraw y wojskowo-sądowe, k tóre  prze- 
I zwierzchnika wojskowego, który po tern, obowiązany j u ż :  szły do komisij wojskiw o-sądow ych, prow adzą się dro- 
| jest wysłać obwinio iego do śledztwa. Ale jeże li ; gą ustanowioną w 2-ej księdze ustawy w oiskow o-kar-
i zwierzchnik wojskowy i potem będzie uznaw ał prow a- nej (w yd. 1859 r.).
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10) K iedy, według okoliczności spraw y, wojskowy 
sędzia śledcy przeświadczy się o konieczności bezzwło­
cznego przedsięwzięcia środków d la  zabezpieczenia mo­
gącej przypaść na obwinionego kary  pieniężnej lub 
akcji o w ynagrodzenie szkód i strat, spraw ionych przez 
jeg o  czyny i wojskowy sędzia śledczy będzie miał wia­
domości o m ajątku obwinionego, to  o położenie na ta ­
kowy aresztu, wojskowy sędzia śledczy udaie się z żą­
daniem  do p rokura to ra  właściwego trybunatu  cyw ilne­
go, którem u przesyła zarazem kopję swej decyzji w 
tym  przedm iocie, i opTÓcz tego zawiadam ia o tern je ­
dnocześnie zwierzchność obwinionego, dla przedsięwzię­
cia i z je j s to n y  odpowiednich #rodkówr (art. 439). 
Jeżeli zaś wojskowemu sędziemu m ajątek obwinionego 
nie będzie wiadomy, to zawiadamia miejscowy Rząd 
G ubernjalny dla właściwego rozporządzenia o w ykry­
ciu m ajątku obwinionego i położenia na takow y are­
sztu. D o tychże .Rządów G ubcrnjalnych powinien u- 
daw ać się i warszawski sąd w ojskowo-okręgowy w wy­
padku wskazanym w art. 878 ustawy wojskowo-sądo- 
wej, tak  dla w ykrycia m ajątku zbiegłego obwinionego, 
ja k  i d la postąpienia następnie z pom ienionym  m ająt­
kiem w edług przepisów, ustanowionych w tym  przed­
miocie przez miejsoowe praw a kraju.

11) Śledztwa co do niższych stopni, będących w 
czynnej służbie (a rt 423), podlegające w w ypadkach 
określonych w niniejszem postanowieniu (art. 7), p ro ­
wadzeniu w wydziale cywilnym , rozpoczynają się we­
dług przepisów o wszczęciu śledztw, zaw artych w obo­
wiązujących obecnie w K rólestw ie Polskiem  w wy­
dziale cywilnym prawach karnych, przyezem miejsco­
we sądy policji prostej i policji poprawczej, oraz inne 
śledcze organa tego wydziału, zastępujące w tym k ra­
ju  sędziów śledczych, zawiadam iają zwierzchność po- 
mienionych niższych stopni o rozpoezętem przeciwko 
nim dochodzeniu sądowem tylko dla wiadomości. Śledz­
twa, zaś co do oficerów będących w służbie czynnej, 
rozpoczynają się przez miejscowe sądy i inne śledcze 
organa wydziału cywilnego nie inaczej, ja k  po poprze­
dniem porozum ieniu się ich z właściwym zw ierzchni­
kiem wojskowym, którem u kom unikują o przedstaw ia­
jących się do rozpoczęcia śledztwa powodach.

12) K iedy po otrzym aniu pomienionego w poprze­
dnim artyku le  zawiadom ienia, zwierzchnik wojskowy 
uzna, że są dostateczne podstawy do rozpoczęcia śledz­
twa, to wydaje bezzwłocznie rozporządzenie o staw ie­
niu się obwinionego do śledztwa (art. 424j; w przeci­
wnym  wypadku, o przyczynach dla k tó rych  mniema nie 
poddawać śledztwu podw ładnego mu oficera, stosownie 

"do tego, od kogo ’ Otrzymał pofaienione zawiadomienie,

i dzenie śledztw a co do oficera za niewłaściwe, to do- 
| nosi o tem w hierarchji, a wyżsi zw ierzchnicy wojsko­

wi, jeżeli uznają takie doniesienie za zasługujące na 
’ uw zględnienie, donoszą o tem  głównem u naczelnikowi 

kraju, który  ostatecznie rozstrzyga kwestję o właści- 
wośoi iub niewłaściwości rozpoczęcia śledztwa co do 
oficera, poezein, z jego rozporządzenia rozpoczęte śledz­
two albo prowadzi się dalej, albo przerywa się do 
czasu w ykrycia nowych okoliczności.

13)< Okazani na osadzenie w wieży wydziału cywil­
nego. W dom u roboczym lub popraw nym  albo na od­
danie pod dozór policji, przesyłają się m iejscowem u  
Rządowi G ubernialnem u, którem u zarazem  kom nm kują 
się w kopjach zapadłe na skazanych wyroki (art.

1 1,045). Praw om ocny wyrok sądu w ojskow ego na oso- 
■ by cyw ilne, dla wprowadzenia w wykonanie (art. 1,186)
! również kom unikuje się miejscowemu Rządowi G uber- 

njalnem u.
| 14j N a  miesiąc przed term inem  wyznaczonym do
' wprow adzania w w ykonanie ustawy wojskowo-sądowej, 

we wszystkich pułkach i osobnych bataljonach mają 
być w ybrani prezesi, członkow ie i referenci pu łko­
wych sądów, obowiązani w ciągu tego czasu obznaj- 
mić się z ustaw ą wojsko wo-sądową i przysposobić się 
do sprawowania przyszłych ich obowiązków.

Uwaga. N a początek, dla ścisłego zachowania za­
w artego w art. 10 ks. X X IV  Zb. Post. W ojsk. 1869 
roku przepisu, jeden  z członków sądu powinien być 
zastąpiony przez innego oficera, po upływ ie trzech 
miesięcy od czasu otw arcia sądu.

15) N a tenże czas dowodzący wojskami w okręgu, 
stownie do art. 26 ks. X X IV  oznaczy oddziały w któ? 
rych nie mogą być ustanowione sądy pułkowe, oraz są­
dy pułkow e, do których mają przechodzić spraw y z 
tych oddziałów* wojsk.

16) N a miesiąc przed term inem  wyznaczonym do 
wprowadzenia w w ykonanie ustawy wojskowo-sądowej 
m ają być wyznaczeni, drogą ustanowioną, prezes, sę­
dziowie wojskowi i urzędnicy kancelarji sądu wojsko- 
w o-okręgow ego, oraz urzędnicy nadzoru wojskowo- 
prokuratorskiego, wojskowi sędziowie sledzcy i tłu­
macze.

17) U stanowieni przy warszawskim  sądzie w ojsko- 
w o-okręgow ym  i wojskowym  prokuratorze tegoż sądu 
tłom acze języka polskiego wybierają się, respective, 
przez prezesa sądu i prokuratora w ojskow ego z w oj­
skow ych lub cyw ilnych i mianują się na posadę przez 
M inistra W ojny.

18) D owodzący wojskami w okręgu wcześnie wy­
da rozporządzenie o ułożeniu list czasowych członków 
sądu w ojskowo-okręgowego i o w ybraniu tak nich, ja k  
i zapasowych członków na term in wyznaczony do o- 
tw arcia sądu.

19) N a ten sam term in wojskowi sędziowie śledczy 
rozdzielą się pomiędzy różne części konsystencji wojsk, 
drogą wskazaną w art. 30 ustawy wojskowo-sądo-

^20) Urzędnicy now o-ustanowionego sądu wojskowo- 
okręgówego i nadzoru w ojskow o-prokuratorskiego, po­
bierają przywiązaną do zajm owanych przez nich posad 
płacę (pensję, pieniądze stołowe i na mieszkanie) od dnia 
m ianowania ich na posadę.

21) P rzy  udaw aniu się na miejsca, wszyscy w ogó­
le urzędnicy wojskowo-sądowi otrzym ują koszta p o d ró ­
ży na wszelką odległość i zapomogę, w rozm iarach u- 
stanowionych przez ogólne praw a.

22) Urzędniey audytorjatu , będący w służbie w woj­
skach miejscowych i przy zarządach kom endantury  AY ar- 
szawskiego okręgu wojskowego, aż do czasu oddzielne­
go rozporządzenia, pozostają w obecnym  składzie, bez 
zmiany

27) Nie ukończone w instrukcji do dnia wprow a­
dzenia w w ykonanie ustawy wojskowo-sądowej sprawy 
sądów dyscyplinarnych, ustanaw ianych na zasadzie art. 
622— 628 ks. 2, oz. 5 Zb. Post- W ojsk. 1859 r., ustę­
pują się przed skończeniem sądom pułkowym , jeżeli ty l­
ko spraw y te, stosownie do przepisów niniejszego po­
stanow ienia ściągają się do ju ryzdykcji nowych władz 
wojskowo-sądowych; w przeciwnym  w ypadku ukończa- 
ją  się w sądach dyscyplinarnych, daw ną drogą.

28) P rzy  roztrząsaniu w nowych w ładzaoh w ojsko­
wo-sądowych W arszawskiego okręgu wojskowego sp raw , 
co do których śledztwa wyprow adzone były daw ną dro­
gą, św iadkowie i biegli badani już pod przysięgą, przy 
badaniu ich w sądzie nie sk ładają  na nowo przysięgi, 
lecz badają się w razie potrzeby z odwołaniem  się do 
złożonej przysięgi.

* Prze* postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 1 8 lute­
go r. b., dymisjonowany porucznik 4 Kaukazkiego bataljonu strzel­
ców Aleksander Łaezkiewicz —  m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  na 
własne żądanie, nadetatowym urzędnikiem Siedleckiej Izby Skar­
bowej.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 2 4 lutego (8  marca) roku bież., włącznie, wydała 
książeczek nowych 104, na które, tudzież na dawniejsze w 13 98 
wnioskach złożono rub. sr. 9 ,043 kop. 6 5. Na żądanie 156 
uczestników (prócz proeentu rub. sr. 16 kop. 64łj, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 7,148 
kop. 6 5^ , i umorzyła książeczek 54. Przeto uczestników 25,27 7 , 
posiada kapitał rub. sr. 89 2,5 6 5 kop. 6 l£ .

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W ójci gm in i inne osoby z wyborów, zgrom adzi­

wszy się w m. Sierpcu z powodu losowania do woj­
ska, po zakom unikow aniu im 12 (24) stycznia r. b., 
osnowy Najw yższego telegram u o dokonaniu świętego 
obrządku uroczystych zaślubin J e j Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiej Księżniczki M arji A leksandrów nej z J  ego 
K rólew ską W ysokością Księciem A lfredem  E dym bur- 
skim, podali od m ieszkańców powiatu sierpeckiego 
adres na Najwyższe Im ię, z 'w yourzeniem  uczuć w ier- 
nopoddańczych i życzeń z powodu w ydarzenia tak  ra ­
dosnego.

A dres ten przesłany został przez gubernato ra  pło­
ckiego M inistrowi Spraw  W ew nętrznych.

Obecnie jenerał-ad ju tan t Tim aszew, pod datą 6-go 
lutego, zawiadom ił gubernatora  płockiego, że  N ajja­
śniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył podziękować za 
uczucia wiernopoddańoze i życzenia wynurzone przez 
mieszkańców powiatu sierpeckiego z powodu zaślubin 
Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżniczki M arji 
A leksandrów nej z Księciem Alfredem  Edym burskim . 
(Dzień. Gub. Płocki).

* W  tych dniach ma być rozpoczętą g p m d a i  goli 
w m agazynach dotychczas rządowych, a obecnie prze­
szłych na własność Tow arzystw a im portu soli. G łó­
wniejsze m agazyny, ja k  W arszaw a, N ow ydw ór, W ło- 
cławsk i Ciechocinek, Tow arzystw o na własny rachu­
nek eksploatować będzie, gdy składy pomniejsze mają 
być oddane subkontrahentom .

i * D nia 14 (26) stycznia, w kolonji G rabina, gminie

23^ in n e  posady .„ d y t^ M u ,  ,  w p ro w .te d ię .u  0.  S °
W arszaw skiego okręgu wojskowego ustawy w ojskow o-. - l i i t ł  ! ,  śmiarń
sądowej, zwijają się stopniowo, w m i a r ę  ukończen ia  , *7 prtygllló tł gO Ba SinierC.^
spraw prow adzonych poprzednią drogą wojskowego po- j . #
stępowania sądowego. Zwinięcie tych posad pozostawia ! » Tegoż dnia, we wsi T a r“^ ^ 0 ^™' nJ e
się do uznania M inistra W ojny, za porozumieniem się 
z dowodzącym wojskami w okręgu.

24) U rzędnicy audytorjatu , zajm ujący obecnie po­
dlegające zwinięciu posady, z rozporządzenia G łów ne­
go Zarządu w ojskowo-sądowego, m ianują się na posa­
dy w nowych władzach wojskow o-sądow ych, albo wy-

xeuoz unia, we wsi - . — , .  -
w pow . kolskim , na trzyletniej dziewczynce włościań­
skiej, Józefie Kowalskiej, pozostawione) w dom u bez 
dpzoru, zapaliło się ubranie, co ^ w p d o ^ t o  jej sm i«C  
od poparxenia xi6. ^  K a l l s h ) -

( i y  W n o w y c n  w ia u i& iw ii  w  d j o a u  n  w - a i ju u  i i  j  rt J  - • D nia 26 stycznia (7 lutego), w gm inie D łu tów , 
znaczają się na znajdujące się w akanse w innych od- w p,>w;ec;e łask im , włościanin M arcin G ra łk o , za tru - 
działach wojsk; w razie zaś niemożności dania im WY* dniony przy cięciu lasu, wlazł na  drzewo, z k tórego 
żej w skazanego przeznaczenia, za decyzją M inistra W oj- j gpftfj) przez nieostrożność i zabił się Ba m iejscu, 
ny, spadają z etatu, z nadaniem  im prerogatyw  ustano- ( —
wionych przez, praw o d la  spadłych z etatu. . j .  28 stycznia (9 lutego),* w gm inie Ręczno, w pow.

25) W szystk ie  śledztwa w spraw ach, podleg»J^< petrokow skim , w gorzelni we wsi T rzepnica, w yrobni- 
na zasadzie zaw artych w niniejszem o'-sadowych i ca R ozalja W ośko w padła przez nieostrożność do dołu

r« p o c 2ftf, * « ! « ■  i HDH1& Od pop&moia Hę. 
jak i doprowadzone do końea, jeszcze » c  przed-t t _



* 30 stycznia (11 lutego), w gminie Klutki, w tym­
że powiecie, w gorzelni we wsi Kaszewieach pękł ko- 
Cicł parowy, przyczem poparzeni zostali mocno gorze- 
lany Mączyński i robotnicy: Freid, Stanisz, Ktubski, 
Pacholec i Zimon; z tych Freid i Zimoń zm arli nastę­
pnego dnia, pozostali zas, podług opinji lekarza, znaj­
dują się w stanie niebezpieczeństwa. (Dzień Gub. Pe- 
trokowski).

 —   -nnamfa-TtPi - - - - -  - — ©*3

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Zarząd Ruskiego Tow arzystwa Dobroczynności
w Królestwie Polakiem ma zaszczyt podać do wia­
domości, że z powodu okoliczności nieprzewidzianych, 
pierwszy odczyt publiczny na korzyść tegoż Towarzy­
stwa, jak  również ochron Mikołajewskiej i M ar/jskiej, 
mieć będzie profesor Cesarskiego uniwersytetu war­
szawskiego, doktór medycyny M. A. Andrejew—w po­
niedziałek, 4 (16) marca r. b., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Program  odczytu zakomunikowany będzie osobno.

* Z danego w niedzielę zeszłą przedstawienia ama­
torskiego na „Przytulisko”, wpłynęło czystego dochodu 
rs. 1,580 kop. 32. ■/_ s : » ,

KRONIKA S4D0WA WARSZAWSKA.
* W dniu 26 stycznia (7 lutego), sądzona była w 

tutejszym Sądzie Kryminalnym, pod prezydencją sędzie­
go Obrąpalskiego, sprawa przeciwko Józefie Wójtłow- 
skiej, obwinionej o podpalenie, treść której jest nastę­
pująca:

W  dniu 8 (20) września r. b. około godziny 6-ej 
rano, we wsi Wiktorowie, w powiecie Radymińskim, 
w gubernji Warszawskiej, zamożnemu koloniście F ran ­
ciszkowi Wójcikowi, spalił się dom z oborą pod jednym 
dachem będące, ubezpieczone na rub. 100 i ruchomości 
nieubezpieczone wartości rub. 300.

Powołani do wyjaśnienia w Sądzie Policji Prostej 
Wójcik, jego żona Józefa, ich wychowaniec i przybra­
ny syn Leon Wojtłowski, oraz przybyli na pomoc są- 
siedzi, zeznali, że tego dnia kiedy W ójcik wrócił z la­
su, zkąd przywiózł karpinę i takową rąbał na podwó-. 
rzu, W ojtłowski przypędziwszy z pastwiska woły i ko­
nie, dostrzegł kurzące się poszycie dachu, co wska­
zał Wójcikowi, który pobiegłszy do domu i otworem 
prowadzącym na górę, przez drzwi otwarte dostrzegł 
ogień pod dachem obory; w obec silnie rozwiniętego 
pod dachem pożaru nie pozostawało nic więcej nad ra­
towanie inwentarza i ruchomości. Ponieważ ogień po­
wstał z wewnątrz obory, nie podlegało wątpliwości, że 
został tam podłożony i Wójcikowie przypuszczali, że ci 
sami złoczyńcy, którzy ukradli im przed niedawnym 
czasem przeszło 1,000 rubli w gotówce, podrzucili ogień 
przez otwór będący w szczycie obory do składania na 
jej poddaszu słomy i siana. Wójcikowa przytem obja­
śniła, że niedawno wychowaniec ich Wojtłowski ożenił 
się z Józefą Trojanowską, córką karbowego z wsi Mo­
kre, która nie będąc przyzwyczajona do ciężkiej robo­
ty i przykrząc-sobie takową, uciekała do rodziców i na­
mawiała swego męża, aby dom Wójcików porzucił i na 
siebie tylko pracował, czego jednak tenże nie posłuchał; 
i dodała, że Józefa W ojtłowska zaraz po pożarze udała 
się do swych rodziców; wszelako Wójcikowa nie miała 
podejrzenia aby synowa podłożyła ogień w oborze. 
W ezwana do udzielenia objaśnień Józefa W ójtło^ska, 
z początku oświadczyła, żę wstawszy z rana, udała się 
natychmiast do obory, gdzie wydoiła krowy i kiedy 
powróciwszy do izby, szyła przy oknie spódnicę, u- 
słyszała krzyk że się pali; skoro jednak oświadczono 
jej, iż zeznanie swe powinna zaprzysiądz, powiedzia­
ła, że jeżeli ma przysięgać, to bojąc się utracić swoją 
duszę na zawsze, za żadną cenę fałszywie przysięgać 
nie chce, i powie prawdę. Następnie wyznała, że bę­
dąc wbrew swej woli i ochoty wydana za mąż za Woj- 
tłowskiego przez rodziców, którzy olśnieni zamożnością 
Wójcików, bez jej udziału, zrobili z nimi układ, zobo­
wiązując się dać za nią posagu 300 rubli, kiedy Wojci- 
kowie mieli dać jej mężowi, ich wychowańcowi i pra­
wnie adoptowanemu synowi, w istocie zaś siostrzeńcowi 
W ójcikowej, zaraz pół włóki gruntu i inwentarze, a po 
śmierci cały swój majątek, i ciągle zmuszona będąc 
znosić przytyki, wymówki i ubliżające jej wymysły od 
nierządnic i pijaków od swej świekry, która nawet ro z ­
powiadała ludziom, że synowa jej nie jest zdolną do 
żadnej roboty i tylko lata po jarm arkach i odpustach, 
kiedy mąż jej wcale się za nią nie ujmował, oddaliła 
się do domu rodziców, lecz ojciec rozkazał jej powró­
cić do męża; pomimo tego, w obec nieustającego przy­
krego obchodzenia się z nią świekry, powtórnie odda­
liła się do rodziców, lecz po paru dniach przyjechał 
po nią mąż z sołtysem i zawiózł ją  do wójta, który 
polecił jej pozostawać w domu męża. Nie mogąc dłu­
żej znosić takiego życia, pełnego codziennych dokuczań, 
zamierzała odebrać sobie życie, ale zbrakło jej na to 
odwagi. Na kilka dni przed pogorzelą, będąc na tar­
gu w Radzyminie, kupiła w sklepiku zapałki hubkowe, 
gdyż wtedy powzięła zamiar podpalenia z myślą, że 
już dłużej z Wójcikami trudno jej będzie scierpieć. 
W  dniu pogorzeli, po wydojeniu krów, stanąwszy na 
brzegu obory, potarła kilka zapałek razem i zapaloną 
hubkę wetknęła w zwieszający się snopek słomy, poozem 
powróciła do izby i przy oknie zszywału spódnicę, są­
dząc, że zapałki zgasły; lecz w pół godziny usłyszała 
krzyk że się pali. Następnie dopierp zrobiło się jej 
żal i myślała sobie, że temu wszystkiemu winni są 
Wójcikowie, bo żeby jej nie dokuczali, to nie byłaby 
ognia podłożyła.

W Sądzie Policji Poprawczej w tem zmieniła swe 
zeznanie, iż kupując zapałki, nie miała zamiaru pod­
palenia domu Wójcików; zapałki te przyniosła do do­
mu wraz z tytuniem dla męża, postawiła je w koszy­
ku na skrzynce, a skoro mąż zabrawszy tytuń pozosta­
wił zapałki, takowe schowała do skrzynki; w dniu 
pogorzeli sprzykrzywszy sobie życie u Wójcików, 
zamierzała udać się do rodziców, i dla tego po wy­
dojeniu krów, udała się na poddasze qhory, gdzie pod 
strzechą miała schowane pieniądze, mianowicie rubla 
drobnemi, i zaświeciła sobie zapałkami dla wyszukania

Eieniędzy. Kiedy potarta zapałka wydała światło, ja- 
iś zły duch w nie wstąpił, żaczęła się trząść cała i bez 

wiadomości tego co robi, dotknęła zapaloną zapałką do 
słomy, poczem chociaż widziała że się słoma zajęłk, 
powróciła do izby i przez obawę nikomu o tem nie 
mówiąc, wzięła się do zszywania spódnicy. Zapewnia­
ła, że zamiaru podpalenia nie miała, zapałek w tym 
celu nie kupowała i idąc nawet do obory z zapałkami 
nie przyszło jej nawet do głowy podpalenie, dotknęła 
zaś zapałkę do słomy bezprzytomnie, nie wiedząc sama 
co czyni. Żałując tego co się stało, oświadczyła, że w 
chwili podpalenia była zrospaczona, działała bez my­
śli, pod wpływem niepojętych dla niej przyczyn, z oba­
wy też o wznieconem ogniu nikomu na razie nie po­
wiedziała. Tę okoliczność, że pieniądze miała scho­
wane na górze w o b o rz e , a  nie w  aw ej skrzynce, ob­
jaśniła tem, że ilekroć poprzednio wydostawała pienią­

dze ze skrzynki w izbie, świekra jej zaraz robiła wy­
mówki, że wybiera się na pijatykę.

W  skutku tłomaczenia się podsądnej, wytoczono 
sprawę jej rodzicom, Trojanowskim, o nadużycie wła­
dzy rodzicielskiej, mianowicie o przymuszenie córki do 
pójścia za mąż wbrew jej woli. M atka podsądnej tło- 
maczyła się, że kiedy córce swej oznajmiła o postano­
wieniu wydania jej za mąż za W ojtłowskiego, wpra­
wdzie ta oświadczyła, że nie ma ochoty, z powodu, że
0 Wojeikowej powszechnie mówią, iż jest złą kobietą
1 żądna dziewka u niej nie zbędzie,: i że podczas piel- 

rzymki do Częstochowy widziała chłopców, którzy 
yli grzeczniejsi i uczynniejsi od W ojtłowskiego, za­

prowadzona jednak/w raz z narzeczonym da księdza, na 
pytanie tego ostatniego, czy mają ochotę pobrać się, 
córka jej nie odpowiedziała przecząco. Z tego powo­
du upatrując los dla swej córki w tem małżeństwie, po­
leciła jej iść za mąż, nie robiąc jednak prz) musu; 
przyczem oświadczyła, że przyczyną popełnienia przez 
jej córkę przestępstwa była Wójcikowa, która nie tyl­
ko ciągle jej dokuczała, ale nawet rozgadywała na swą 
synowę, że przed ślubem miała dziecko. Tak samo tłu ­
maczył się ojciec podsądnej, dodając że gdyby jego 
córka stawiała opór, nie byłby jej zmuszał do małżeń­
stwa i tak samo jak  jego żona całą winę za przestęp­
stwo* córki składał na Wójcikową, która swem doku­
czaniem doprowadziła j j. do rozpaczy, a z tego powo­
du tak samo jak  i jego żona, żądał ukarania Wójci­
kowej.

W  skutku tego rozwinięte zostało śledztwo prze­
ciwko Wójcikowej o rozgłaszanie fałszywych wieści, 
w którem obwiniona tłomaczyła się, że synowa jej od 
samego początku pałała do niej nienawiścią, nazywała 
ją  czarownicą, namawiała swego męża, aby opuścił 
Wójcików, czego ten ostatni przez wdzięczność za wy­
chowanie nie chciał uczynić; że przed jednym z są­
siadów powtórzyła tylko to co jej mówił jej wychowa­
niec już po pogorzeli, mianowicie iż był mocno skłopo- 
tany i zgryziony, gdyż we wsi chłopcy prześladowali 
go, iż kiedy się żenił, jego żona była już nie sama, co 
poświadczyły zeznania powołanych świadków. Rrzy 
tem dodała iż nie dokuczała synowej, która mało zaj­
mując się robotą, tylko chodziła na targi do Radzymi­
na i do rodziców.

Po odczytaniu relacji, na powyżej powołanem 
posiedzeniu, patron Pepłowski odczytał sporządzoną 
przez aplikanta sądowego Rzepeckiego, na egzamin 
najwyższy sądowy, obronę, w której przedstawione 
były naprzód popędy miłości budzące się w każ­
dej dziewczynie, zawód jakiego doznała podsądna, 
dostawszy się pod zarząd kobiety złej, która wychowa­
ła swego siostrzeńca, w niewolniczem posłuszeństwie 
na niedołężnego mężczynę, który nieumiał obronić swej 
żony od pokrży wdzeń, a który raz tylko zdobył się na 
czyn energiczniejszy, sprowadzenie swej żony od jej 
rodziców, za pośrednictwem władzy wójtowskiej. W ta- 
kiem położeniu, młoda kobieta, w ciągu trzech miesięcy 
małżeńskiego pożycia musiała zostać doprowadzona do 
ostatecznej rozpaczy i tylko religijne wychowanie u- 
ehroniło ją od samobójstwa w obec krzywd doznawa­
nych ze strony świekry, a braku obrony tak ze strony 
jej męża, jak  i własnych jej rodziców. Nie mając od­
wagi odebrać sobie życia, podsądna według zdania o- 
brony skorzystała z pożaru, spowodowanego niezawo­
dnie przez niewiadomych złoczyńców za pomocą pod- 

I rzucenia ognia przez otwór w szczycie obory, jak  to słu­
sznie pierwotnie przypuszczali poszkodowani, i przyznała 
się do winy, której nie popełniła—w mniemaniu iż zosta­
nie ukarana śmiercią. Obrona, dowodząc niedokładności 
śledztwa, wykazywała nieprawdopodobieństwo pierwszego 
zeznania podsądnej i na poparcie tego przywodziła, iż z 
proga obory nie można było podpalić zwieszającego się 
snopa tak, aby pożar nie rozszerzył się wprzód w o- 
borze niż na jej górze, i dla tego uznawała, że pier­
wsze tłomaczenie się podsądnej było zupełnie zmyślone 
i miało jedynie, na celu pozbycie się niemiłego życią. 
Zresztą własne wyznanie, według naszego prawodaw­
stwa, jeszcze nie stanowi dowodu, który dopiero po­
wstaje przy okolicznościach potwierdzających takowe, 
co w obecnym wypadku niema miejsca. I  w drugiem 
prawdopodobniejszem zeznaniu podsądnej, obrona upa­
trywała tylko płód zgorączkowanej wyobraźni młodej 
kobiety. G dyby jednak sąd poglądu tego nie przyjął, 
obrona starała się dowieść, powołując na swą pomoc 
powagi psyohjatryczne, iż przy każdej zmianie w o r­
ganach płciowych, zachodzi zboczenie władz umysło­
wych, i że podsądna działając pod wpływem tego zbo­
czenia, popełniła przestępstwo bezwiednie. Nakoniec, 
gdyby nawet przyjęto, że podpaliła ze świadomością, 
to ponieważ dom, obora i cały majątek Wójcików 
miały przejść na własność jej i jej męża, należy uzna­
wać, iż podpaliła swoją własność, za co według na­
szego kodeksu karnego uie ulega karze, co w tym ra ­
zie tembardziej powinno mieć miejsce, że poszkodowa­
ni Wójcikowie nie wynieśli skargi przeciwko swej sy­
nowej. Na tych podstawach obrona wnosiła: albo o 
zupełne uwolnienie podsądnej dla braku dowodów 
z § 413 Ord. Kr. Rr.; ewentualnie o uznanie je j za 
niebędącą w stanie poczytania jej winy z powodu nie­
bytu rozmysłu i świadomości, z a rt. 103 i 104 K. K. 
Gł. i Popr.; w najgoszym zas razie o zniesienie prze­
prowadzonego śledztwa z powodu niebytu skargi ze 
strony Wójcików w myśl art. 1113 i 1172 K. K. Gł. 
i Popr.

Podprokurator Jaszowski, przedstawiwszy główne 
fakta sprawy i uznanie za prawdziwe pierwsze przy­
znanie się podsądnej, na które dalsze tłumaczenia się 
jaku niczem nie poparte, nie mogą wywrzeć wpływu, 
wykazawszy brak wszelkich wskazówek o zboczeniu 
władz umysłowych podsądnej oraz niemożność stosowania 
do niej art,1113i 1172 K.K. G. i P  . ze względu na uwagę po 
art. 1128, według której w przedmiocie podpalenia jako 
czynu dochodzonego z urzędu, odwołanie skargi nie 
służy nawet rodzicom co do własnych dzieci, wnosił o 
skazanie podsądnej, za podpalenie w złym zamiarze budo­
wli zamieszkałej,z mocy art. 1,107K .K .G . iP ,p rzy  zasto­
sowaniu Najwyższego ukazu z 30 sierpnia (11 września) 
1864 r., na pozbawienie, wszelkich praw i zesłanie do 
robót ciężkich w zakładach fabrycznych przez lat 12, 
z obowiązkiem zwrotu szkody i o przerwanie z powodu 
braku prawnych dowodów, w ’ myśl § 428 P r. Kr. 
Austr. Cz. 1, śledztwa co do małżonków Trojanowskich, 
w zarzucie nadużycia władzy rodzicielskiej i co do 
Wojeikowej, w zarzucie rozsi iwania potwarczych wie­
ści.

Komplet sądzący wydał zgodny z wnioskami p ro ­
kuratorskiemu wyrok, z ta tylko zmianą, że pozostawił 
poszkodowanym udowodnienie strat na drodze cywil­
nej i postanowił celem złagodzenia losu podsądnej 
drogą łąski, akta ż urzędu przedstawić.

I  INNYCH GUBERNJI.
* Pamiętny i drogi dla serca każdego rosjanina 

dzień 19 lutego, obchodzony był w Moskwie z szczególna 
uroczystością. W wielkiej katedrze Wniebowzięcia, po 
ukończeniu liturgji św., odprawione zostało przez naj- 
przewielebniejszych Leonida, biskupa dmitrowskiego, 
i Ignacego, biskupa możajskiego, w asystencji wyższe­
go duchowieństwa moskiewskiego, nabożeństwo dzięk­

czynne z modłami o zdrowie i długie lata dla Ich Ce­
sarskich Mości i dla całego Domu Panującego, w obe­
cności jenerał-gubernatora, dygnitarzy miasta, urzędni­
ków wojskowych i cywilnych, szlachty i osób urzędu­
jących z innych stanów i przy znacznym napływie ludu. 
Po modłach o długie lata dla Ich Cesarskich Mości 
i dla Całego Najjaśniejszego Domu, wykonano z basz­
ty Tajnickiej 101 salw z dział. O godzinie 4-ej po po­
łudniu dany był u jenerał-gubernatora wielki obiad, 
nń który zaproszeni byli dygnitarze i zwierzchnicy oso­
bnych wydziałów zarządów wojskowego i cywilnego. 
Wśród doborowego towarzystwa sproszonego na obiad, 
znajdowali się także obaj wikarjusze metropolji moskie­
wskiej i kilka osób znakomitszych z pomiędzy ducho­
wieństwa świeckiego. Podczas obiadu, który odzna­
czał się wielką wspaniałością i wystawnością, pomimo 
iż był postny, książę W . A. Dołgorukow wzniósł to­
ast za zdrowie Najjaśniejszego Pana, przyjęty przecią- 
głemi i pełnemi zapału okrzykami „hura,” przyczem 
chór śpiewaków z klasztoru czudowskiego, który śpie­
wał na galerji przez cały czas obiadu, wykonał hymn 
„Boże Cesarza chroń,” po którym rozległy się znowu 
okrzyki „hura” na cześć Cesarza-Wyswobodziciela. 
Wieczorem miasto było uiluminowane, na wszystkich 
zaś koncertach danych tego dnia w Moskwie wykona­
no nasz hymn narodowy „Boże Cesarza chroń,” który 
przyjmowany był wszędzie grzmiącemi i serdecznemi 
okrzykami „hura.”

* 0 przejeździć N a jdosto jn ie js i!eh  Nowożeńców 
przez Wilno, Wileński Wiestnik podaje następujące szcze­
góły: „Pociąg nadzwyczajny, złożony z wagonów Ce­
sarskich, w których jechać raczyli Najdostojniejsi N o ­
wożeńcy, przybył na dworzec wileński 17 lutego (1 
marca), o godzinie 1-ej min. 15 po południu. Dwo­
rzec przyozdobiony był wspaniale Hagami ruskiemi i 
angielskierhi; w debarkaderze zgromadziło się mnóstwo 
publiczności, zwłaszcza dam. Najdostojniejsi Podróżni 
przyjęci zostali przez jenerał-gubernatora, jenerała-ad- 
jutanta A. L. Potapowa i przez wszystkich wyższych 
urzędników wojskowych i cywilnych. Zbliżający się 
pociąg przywitany był głośnem „hura” ze strony licz­
nej publiczności i ludu. Jak  skoro pociąg stanął, Jej 
Cesarska Wysokość raczyła przyjmować w wagonie 
jenerał-gubernatora, gubernatora wileńskiego i jego 
małżonkę, która miała szczęście ofiarować Jej Wyso­
kości, w imieniu dam tutejszych, wspaniały bukiet opa­
sany wstęgami w barwach narodowych Rosji i Anglji 
i z wyhaftowanemi na końcach, literami złotemi, rus­
kiemi i angielskiemi, wyrazami: „17 lutego 1874 roku, 
m. Wilno.” Oprócz tego, Jej Cesarskiej Wysokości 
miał szczęście przedstawić się dowódca 17-go puł­
ku jamburgskiego ułanów Imienia Jej Wysokości, 
fligiel-adjutant pułkownik Strandraan, który złożył swe­
mu Najdostojniejszemu Szefowi raport o stanie pułku. 
Jej Cesarska Wysokość przyjąć raczył łaskawie ofiaro­
wany Jej bukiet i wynurzyć swe zadowolenie. Po 
przystanku, który trwał dziesięć minut, Najdostojniejsi 
Podróżni udali się w dalszą drogę na Berlin, żegnani 
głośnemi „hura” i serdecznemi życzeniami szczęśliwej 
podróży i pomyślności.”

* Gazeta Kaukaz donosi, że żołnierze aleksandropol- 
skiegO bataljonu fortecznego, powodowani uczuciem mi­
łości bliźniego, z własnego popędu oświadczyli jedno­
myślnie swąj zwierzchności, że zrzekają się należnych 
im w dnie galowa W ciągu roku bieżącego porcij wód­
ki na rzecz mieszkańców gubernji samarskiej, cierpią­
cych niedostatek. Po przełożeniu o tem Jego Cesar­
skiej Wysokości Głównodowodzącemu armją, Wielki 
Książę zezwolić raczył na urzeczywistnienie życzenia 
żołnierzy bataljonu aleksandropolskiego.

* W Moskwie, jak  piszą do gazety Nowoje Wremia, 
otwarty został niedawno, przez panią Mamontowę, m a­
gazyn pomocy wychów a wczycłi i zabawek służących do 
nauki. Magazyn ten dzieli się na trzy oddziały: a) po­
mocy dla nowonarodzonych, b) zabawek dla małych 
dzieci i c) pomocy dla dzieci rozpoczynających naukę. 
Jest to pierwszy może w Rosji magazyn pedagogiczny; 
zbiory znajdujących się w nim na sprzedaż zabawek 
wychowawczych dokonane zostały za granicą, pod do­
zorem osobistym pani Mam onto w.

Na posiedzeniu Towarzystwa leśnego, 16 lutego, 
zastanawiano się nad zasadami głównemi przyszłego, 
drugiego zjazdu właścicieli lasów i leśników, który ma 
odbyć się w Lipiecku W sierpniu r. b. Towarzystwo 
wybrało komisję organizacyjną, złożoną z pięciu człon­
ków. Na wydatki na urządzenie zjazdu wyasygnowano 
500 rs., z której to sumy opędzone będą także koszta 
wydawnictwa zbioru kwestij, jakie nadesłane zostaną 
zjazdowi, oraz rozbiorów krytycznych tych kwestij.

Z wiadomości zamieszczonych w „Przewodniku do 
spraw prasowych” okazuje się, że w ciągu dwóch ty­
godni, od 27 stycznia do 9 lutego, wydane W Rosji 82 
nowe dzieła, z których dziewięć wyszło z upoważnie­
nia cenzury duchownej. W  ciągu stycznia, cenzura za­
graniczna przejrzała 310 dzieł w języku niemieckim, 
z których 292 dzieła dozwolone zostały bezwarunkowo, 
7 z modyfikacjami i 11 zostało wzbronionych.

* Gazeta „Sybir” donosi, że misjonarz korejski, 
ksiądz Bazyli Piankow, udał się do Petersburga. W  cią­
gu ostatnich czterech lat zdołał on ochrzcić 1,300 ko- 
rejczyków i założyć dla nich trzy szkoły, w których u- 
czy się przeszło stu uczniów. Dla zyskania większego 
jeszcze wpływu na korejczyków, księdz Piankow uwa­
ża za niezbędne nauczyć się innej jeszcze specjalności, 
i dla tego jedzie teraz do Pet rsburga, z zamiarem od­
bycia kursku w akademi medyko-chirurgicznej.

* Śpiewaczka ruska za granicy. Gazeta Golos dono­
si, że młoda nasza rodaczka, śpiewaczka Śmirnicka, 
która występowała z wielkiem powodzeniem w niektó­
rych teatrach opery we Włoszech, pod pseudonimem 
Pellegrini, przepędziła ostatnie półtora roku w Paryżu, 
gdzie poświęcała się nauce śpiewu pod kierunkiem zna­
komitych nauczycieli. W styczniu r. b., pani Śm irni­
cka dawała koncert w Tours, i podług gazety VEurope, 
artiste i innych pism poświęconych muzyce, wprawiła 
publiczność swoim śpiewem w prawdziwy zachwyt.

* W ciągu roku ubiegłego utworzyły się w gubet- 
nil w iackiej, przy spółudzialo ze strony ziemstwa, dwa 
Towarzystwa kredytu wzajemnego i pięć stowarzyszeń 
pożyczkowych i oszczędności. Kapitał Towarzystwa 
kredytu wzajemnego i stowarzyszeń pożyczkowych i 
oszczędności, przeznaczony do udzielania z niego poży­
czek, wynosi 90,000 rs.; najwyższa norma pożyczek o- 
zuaozona została; po 10,000 rs. dla Towarzystwa kre­
dytu wzajemnego i po 3,000 rs. dla stowarzyszeń po­
życzkowych i oszczędności.

RŻeW- Donosiliśmy o otwarciu w Rżewie Towa- 
n y s tw a  zwolenników gaszenia pożarów. Podajemy teraz

treść ustawy tego Towarzystwa. Liczba jego człon­
ków doszła już do 200 osób. Członkiem Towarzystwa 
pożarnego może być każdy mieszczanin m. Rżewa, 
nieskazitelnej konduity i mający co najmniej' lat 18. 
Towarzystwo składa się z członków czynnych i człon­
ków ofiarodawców. Pierwsi działając osobiście na po­
żarach, podlegają rozporządzeniu oddzielnego naczelni­
ka, wybranego z grona członków Towarzystwa, a osta­
tni ofiarując przy wstąpieniu do Towarzystwa jedno­
razowo co najmniej jednego rubla i rocznie co naj­
mniej trzy ruble, nie ponoszą żadnych obowiązków, 
ale mają prawo do głosu doradczego na ogólnem ze­
braniu członków. Członkowie Towarzystwa noszą je­
dnakową odzież z metalo wemi znakami na lewej stro­
nie piersi, z wizerunkiem sikawki i pierwszemi literami 
nazwy Towarzystwa; dozwala się im znajdować się na 
pożarze w zwykłem ubraniu, lecz ze znakiem. Na 
czele Towarzystwa znajduje się rada, podległa, pod 
względem zawiadywania taborem ogniowym, bezpośre­
dniemu nadzorowi i kontroli rady miejskiej. D la na­
bycia niezbędnych wiadomości w sztuce pożarnej, 
członkowie odbywają ćwiczenia, w których każdy czło­
nek obowiązany jest uczestniczyć. Towarzystwo ma 
doświadczonego brandmajstra, obowiązkiem którego jest 
utrzymywanie w porządku wszystkich narzędzi ognio­
wych i pomaganie naczelnikom sikawek do właściwe­
go obchodzenia się z narzędziami tak podczas ćwiczeń, 
jak  i podczas pożaru. Członkowie Towarzystwa obo­
wiązani są za danym sygnałem stawić się bezzwłocznie 
na wyznaczony punkt zebrania lub miejsce pożaru i 
pod czas służby, bez wymówek, wykonywać rozkazy 
naczeluików, oddziałów. Wrazie niestawienia się z ja ­
kichkolwiek bądź przyczyn, członek obowiązany jest, 
najdalej w ciągu trzech dni, zawiadomić naczelnika od­
działu, oraz oznajmić mu wrazie zamiaru wyjazdu z Rże­
wa. Po każdym pożarze na drugi dzień, wszyscy członko­
wie Towarzystwa zbierają się i spisują protokuł za ­
szłego pożaru we wszystkich jego szczegółach,'przyczem 
zapisuje się odznaczenie się każdego członka Towarzy­
stwa. Po upływie roku, najbardziej odznaczającym ro­
zdają się wyznaczone w tym celu trzy nagrody, skła­

niające się z kosztownych przedmiotów, mających cha­
rakter Towarzystwa. Oprócz tego rada zarządzająca, 
w skutku postanowienia Towarzystwa, może starać się
0 szczególną nagrodę dla tych, którzy odznaczyli się 
podczas pożarń szczególnemi czynami ludzkości. Cało 
Towarzystwo podlega wyższemu nadzorowi miejscowe­
go gubernatora.

TELEGRAMY 
DZIENNIKA w a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń ,  ty marca. W Izbie deputowanych, przy 
rozprawach szczegółowych nad paragrafem  3-m praw a o 
wyznaniach, Sass zaproponował poprawkg w przedmiocie 
składania przez arcybiskupów, biskupów i sufr&ganów 
przysięgi przed objęciem obowiązków. Po przemówie­
niu m inistra wychowania publicznego i głównego mów­
cy Kopp’a przeciw wnioskowi Sttss’a, takow y został od­
rzucony. Propozycje komisji, aż do paragrafu 7-go, 
przyjęte  zostały  bez zmian.

P e s z t ,  II marca. Casarz odwiedził dziś w południe 
Franciszka Deaka w hotelu „Królowej angielskiej.”

'WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Z Londynu donoszą pod datą 4-go marca: Książę

1 Księżna Edymburscy odbędą 12-go marca, w towa­
rzystwie królowej, wjazd uroczysty do Londynu. O r­
szak eskortowany przez lejb-gwardję, uda się z dwor­
ca Paddingtońskicgo wielkiej drogi żelaznej zachodniej 
do pałacu buckinghamskiego, przez Edgwareroad, Ox- 
ford-street, Regent-street, Charing-Cfoss i Whitehall. 
Na ulicach pomienionych stać będą szpalerami wojska 
złożone z piechoty, jazdy i artylerji.

* Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 3 mar­
ca, roztrząsany był, wniesiony przez deputowanych 
Herbera, W interera i ich towarzyszów projekt do pra­
wa o uchyleniu § 10 prawa z 30 grudnia 1871 r., któ­
re dotyczy administracji Alzacji i Lotaryngji. Z tego 
powodu kanclerz cesarstwa, książę Bismarck, miał na- 
stępującą. mowę: „Uważam za powinność w sprawie, 
co do której ciąży na mnie odpowiedzialność osobista, 
dodać jeszcze kilka słów do faktycznego przedstawie­
nia przez p. komisarza (Herzoga). W  ogóle mówiąc, 
nieprzyjemnym jest znajdować się na takiem posiedze­
niu, na którem administracja podlega krytyce publioz- 
riej; ale nieprzyjemne to uczucie łagodzi się przez to 
że rozprawy te odbywają się tu, a nie w W ersalu, i 
że skargi te roztrząsają się tu, a nie we francuzkiem 
Zgromadzeniu Narodowem, oraz przez tę okoliczność 
że rząd niemiecki o tyle jest silny, iż może spokojnie 
i publicznie słuchać najbardziej szorstkich wyrażeń i 
wybryków. Wystawmyż sobie, że w wojnie z Francją 
doznaliśmy porażki i że prowincja nadreńska, oraz ja ­
kaś część Niemiec stały się francuzkiemi. Jakiż los 
napotkałby naówczaś w Zgromadzeniu paryzkiem 
deputowanego przyłączonej prowincji, któremu przy- 
szłoby do głowy, mówić w takim duchu, jak  było mó­
wione u nas ? Potrzeba tylko odczytać byle jakie 
sprawozdanie o któremkolwiek bądź posiedzeniu wer- 
salskiem, żeby być przekonanym, że jeżeli nie wię­
kszość, to prezes p. Buffet, właściwym rnu sposobem, 
uczyniłby wolność mowy nie możliwą. Najpoważniej­
szej strony takiej wolności mowy panowie ci doświad­
czali by na ulicach paryzkich. Potrzebna by była znacz­
na siła policyjna dla ocalenia takich mówców, którzy 
wyraziliby w taki sposób swe uczucia, od nieparlamen­
tarnych przykrości (oznaki zaprzeczenia ze środkuj 
Przypomnijcie sobie panowie wyroki sądów trancuz- 
kich przeoiwko osobom, które zabijały tvę Franoji 
niemoów. I  tak, szemranie nie miało podstawy. Oprócz 
tego chciałbym przedstawić jeszcze jeden pogląd aa 
sprawę. Deputowani Alzacji uskarżają się, że w ciągu 
trzech ląt nie uszczęśliwiliśmy ich o tyle, o ile im to 
było pożądane (śmiech). My także bylibyśmy bardzo 
radzi uczynić ich szczęśliwymi, ale przecież nie to by­
ło celem przyłączenia. Nie spodziewaliśmy się 
że ci panowie będą witali nasze niemieckie ^inst tucje 
z pełną zapału radością i staną się przyjaciółmi mia­
nowanych tam przez nas urzędników. Naprzód byli- 
śmy przygotowani na to, że będziemy musieli w y trzy
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mać uporczywą walkę, aim  zdołam y uzyskać ich przy­
wiązanie; czasu na to było zbyt mało. Alzacja, z w y­
jątkiem  S trazburga, przeszło 200 la t należała do F ra n ­
cji; a przyzwyczajenie nader silnie działa na człow ie­
ka. Jeżeli ci panow ie będą należeli 200 la t do N ie­
miec, to niechże potem spojrzą porównawczo w tył, a 
w edług mego przekonania, powinni będą przyznać, że 
przeżyli u nas, mówiąc w ogóle, przyjem niej (śmiech). 
W  każdym  razie jestem  przekonany, że będą przywią­
zani do pierw otnego szczepowego pokrew ieństw a 
z niemeami równie gorąco i energicznie, ja k  gorące i 
energiczne je s t przywiązanie, jak ie  ci panowie wynu­
rzyli dla F rancji w tak prześlicznym języku  n iem iec­
kim (głośny śmiech). W łaściw ie nie wprowadziliśm y 
stanu oblężenia, jeżeli się wam podoba tak  je  nazwać, 
albo wyłącznych praw: stan ten istniał już  i myśmy
tylko złagodzili go, zmniejszyli, poddali pod władzę 
odpowiedzialnego zarządu cywilnego i uwolnicie mnie 
od konieczności odpowiadania przed wami za u trzym a­
nie stanu oblężenia. Ludność Alzacji przyzw yczaiła 
się w prawdzie pod uciskiem  energicznego panow ania 
francuzkiego, do posłuszeństwa rozporządzeniom  wła­
dzy, ale o tyle tylko, o ile przyzwyczaiło ją  do tego 
praw o. Mów podobnych do tych, k tó re  w ysłuchali­
śmy dziś, n ik t nie wysłuchiwał w Alzacji, ale byłyby sły­
szane, gdyby stan oblężenia ustał. K orzystaliśm y z was 
pp. alzatczycy, tylko jak o  z muru przeciwko nam iętno­
ściom ludów rasy łacińskiej. M usieliśmy odłam ać klin, 
k tóry  głęboko w pił się w Niemcy, d la  tego, że w ła­
śnie w tym  klinie m ieszka szczep wcale nie ustępujący 
gallom  pod względem ducha wojowniczego i nienawi­
ści do sąsiedniego państwa niem ieckiego. Zaznajom i­
liśmy się z mieczami alzackiemi, jako  z przeciw nikam i 
podczas wojen francuzów z niemeami, i spodziewam  się, 
i t  jeszcze oni zaprzyjaźnią się z nam i w sztuce woj­
skowej. N ależało wam protestow ać przed w ojną, ale 
ponieważ podobało się wam, aby ta wojna grzm iała 
nad wami, to musicie znosić wszelkie je j następstw a. 
K ażdy, kto bra ł choć najmniejszy udział w tej występ­
nie wywołanej wojnie, powinien przedewszystkiem  za­
dać sobie pytanie: czym w tedy spełnił moją powinność? 
(ogólne oznaki zadowolnienia). D la  tego proszę was 
o odrzucenie wniosk* i poświadczenie przez to żeście 
zadowolnieni z adm inistracji ziem cesarstw a.” N a za­
kończenie swej mowy, kanclerz cesarstwa zw rócił się 
do deputow anego Puthkam era z prośbą o cofnięciu 
wniosku, aby projekt pp. H erbera  i W in te re ra  został 
odesłany do komisji. Potem  wniosek Pu thkam era zo­
stał cofnięty, wniosek o odroczenie rozpraw  w tym 
przedmiocie także został odrzucony i izba przystąpiła  
do drugiego rozważenia projektu do praw a. P rzy  tem 
wniosek o odesłanie projektu  do komisji został pono­
wiony przez deputow anego B anksa (z Berlina), k tó ry  
m otywował go tem, że on i jego  przyjaciele niedosta­
tecznie przekonali się o konieczności praw a i że jeżeli 
wniosek ich — o odesłanie projektu  do komisji —  nie 
zostanie przyjęty, to oni z ubolew aniem  będą musieli 
głosować za prawem. Nadm ienił jednakże, że stron­
nictwo postępowców, głosując za praw em , nie pochwali 
zarazem m otywów, przytoczonych w parlam encie przez 
twórców pro jek tu , ponieważ pod względem większej 
części wypowiedzianych w izbie skarg , w tej liczbie i 
w kwestji przedsięwzięcia energicznych środków  prze­
ciwko szkołom, stronnictw o postępowców zostaje po 
•tronie rządu  cesarskiego. Potem  rozpraw y zostały 
zamknięte i wniosek o odesłanie p ro jek tu  do komisji 
został odrzucony. Sam pro jek t poddany z >stał pod 
głosowanie, przyczem głosów za niem okazało się 138, 
a przeciw  niem u 196, w skutku  czego p ro jek t został 
odrzucony większością 58 głosów.

* G azeta wiedeńska Lremdenblatl z dnia 28 lutego, 
wita pow rót cesarza Franciszka-Józefa do W iednia ar­
tykułem  następującym, o którym  w krótkości wspomniał 
telegram : „Najjaśniejszy cesarz zno \\u  znajduje się wśród 
nas. Punktualn ie  w godzinę naznaczoną, m onarcha po­
wrócił do rezydencji z swej przejażdżki zimowej na 
północ, a każdy widz naoczny serdecznego przyjęcia 
przezeń doznanego nie mógł nie zauważyć owego we­
sołego wyrazu, jak i rozjaśniał rysy m onarchy i św iad­
czył najwymowniej o zupełnem  zadowoleniu, jak ie  wy­
niósł z swej pomyślnie ukończonej i wiele znaczącej po­
dróży na dw ór ruski. T ak więc, życzenia, jak ie  tow a­
rzyszyły m onarsze w dzień jeg o  odjazdu, urzeczywistni­
ły  się. : Cesarz pow rócił do swych posiadłości wesoły i 
zadowolony, a odbicie tego zadowolenia rozszerzyło się 
z tronu na ludy austrjackie. T ron  i naród znajdują się 
U nas W tak ścisłem oddziaływaniu wzajemnem, że na­
strój z jednej strony, musi się natychm iast zakom uni­
kować drugiej. D la  lego to i zadowolenie, z jakiem  
cesarz w pawilonie debarkaderu  północnej drogi żela­
znej wyszedł na spotkanie swego syna i ministrów, 
szybko obiegnie całe cesarstwo. W szyscy dojdą do 
przekonania, że m onarcha pow rocił z obcych stron do 
swego ukochanego kraju, wzbogaciwszy się nie nowem 
rozczarowaniem , lecz nowem powodzeniem, iż projekta, 
na mocy których zdecydowana była podróż do Peters­
burga, okazały się najzupełniej pewnemi, słowem, że 
rezultat odwiedzenia przez cesarza sąsiedniego cesar­
stw a północnego, nie zawiódł oczekiwań poprzedzają­
cych. P rzy  wysokiem znaczeniu petersburgskiego zja­
zdu m onarchów dla utrw alenia pokoju europejskiego, 
łatw o było pojąc zresztą, że całe m iljony ludzi w sa­
mej A ustrji i po za granicam i je j brały najżywszy u- 
dział we wszystkiem, co m ogło rozlać jakiekolw iek 
światło na poufne wydarzenia, dokonane w rezydencji 
cesarskiej na brzegach Newy.

* W now osadzkiej gazecie serbskiej Zastawa (S ztan­
dar) podają następne wiadomości z Belgradu: „Traktat 
pomiędzy A ustro- W ęgram i a Serbią co do połączenia 
J ró g  żelaznych, już  ostatecznie zaw arty został. Rząd

serbski obowiązuje się, nie później jak  za rok, przy­
stąpić do budowy drogi, pozostawiając Porcie prawo, 
w czasie oznaczonym, w ytknąć liniję kom unikacyjną 
nad M orawą. Oprócz tego  am basador austro-w ęgier­
ski w K onstantynopolu upoważniony został do użycia 
swego wpływu na to, aby owa linja kom unikacyjna 
była w ytkniętą ja k  można najprędzej. Pow iadają, że 
rzecz ta  w zasadzie już je s t rozstrzygniętą, i kiedy 
książę M ilan przybędzie w miesiącu marcu do K on­
stantynopola, wtedy sułtan wręczy mu firman, w k tó ­
rym  ta linja zostanie określoną. Budowa zatem drogi 
żelaznej praw dopodobnie zacznie się jeszcze w roku  
bieżącym. O prócz tego powiedziano w traktacie, że 
pomiędzy B elgradem  a Semlinem powinien być zbudo­
w any most przez Sawę. Co się tyczy bezpośredniej 
kom unikacji pomiędzy drogam i żelaznemi serbskiem i i 
austrjackiem i, to A ustro-W ęgry zobowiązują się wziąć 
na siebie budowę linji Peszt-N ow y-Sad-Sem lin i zbu­
dować most pod Nowym-Sadem (Neusatz). Okazuje 
się z tego, że droga żelazna, k tóra  połączy z A ustrją 
wschód, pójdzie wprost na B elgrad i Peszt, i d la tego, 
linija Peszt-Semlin pow inna mieć nader ważne zna­
czenie.

* W iadom e są zaw ikłania, powstałe pomiędzy rzą­
dem  w R io-Janeiro  a wielu biskupami katolickiem i w B ra- 
zylji, jak  również widomym je s t cel misji, jak ą  prze- 
znaozono p. Penedo, posłowi brazylijskiem u w L ondy­
nie. D yplom ata ten udał się do Rzymu, z polecenia 
swojego rządu, w celu w yjednania u stolicy apostol­
skiej, w ezw ania biskupów brazylijskich do um iarkow a­
nia i znaglenia ich, ażeby okazali się posłusznymi p ra­
wom krajow ym , które pogwałcili tak zuchwale. P . P e­
nedo przedstaw ił kurji rzymskiej m em orandum  zawie- 
rająoe całkowite określenie spraw y, form ułujące wszyst­
kie zarzuty jego  rządu przeciwko biskupom brazy­
lijskim, w szczególności zaś przeciwko biskupowi z 
O linda, k tóry  pierw szy dał hasło do buntu. Spraw dze­
nie faktu odesłane zostało do komisji kardynałów , a 
dzienniki z R io -Janeiro  przynoszą obecnie rezultat te ­
go śledztwa, przesłany na drodze oficjalnej rządowi b ra ­
zylijskiem u w depeszy jego  am basadora i w nocie k ar­
dynała A ntonellego. Rezultat ten był pomyślny dla żą­
dań dyplom aty brazylijskiego. N ota kardynała A nto­
nellego u yraża silne zm artwienie, jak ie  spraw iły papie­
żowi zatargi wyrodzone w B razylji pomiędzy władzą 
świecką i duchowną. W  zamian za to jego  świątobli­
wość okazał się bardzo zadowolonym z tego, iż rząd 
cesarski zwrócił się wprost do stolicy apostolskiej dla z ła ­
godzenia tego starcia— więc też papież gotów jest użyć 
wszelkich będących w jego  mocy środków dla położe­
n ia  końca niesnaskom  i spodziewa się, że rząd brazy­
lijski poprze jeg o  usiłowania. D epesza p. Penedo uzu­
pełnia wskazania zaw arte w nocie kardynała  sekretarza 
stanu: z rozkazu Ojca św., m gnor A ntonelli wystosował 
list urzędowy do biskupa z O linda naganiający jego  po­
stępowanie, i rozkazujący mu, ażeby cofnął polecenia, 
k tóre  spowodowały wystąpienie ze strony władzy świe­
ckiej. D otąd niewiadomo jeszcze, czy biskup posłusz­
nym  został temu rozkazowi, k tóry  jest zresztą nazbyt 
iorm alnym , ażeby p ra ła t ów m ógł się od wypełnienia 
go uchylić.

* W  gazetach new -yorskich, z dn ia  12-go lutego, 
w ydrukow any został telegram , z dnia 11-go b. m., z 
Chehenny, o nowem powstaniu indjan w W hyom ing, 
w odległości dziesięciu w iorst od fortu L aram io. J e ­
den porucznik i jeden  kapral zostali otoczeni przez 
bandę od 40— 50 indjan, którzy ich zabili kolbam i i 
strzałam i. W  pogoń za indjanam i w ypraw iono dwie 
ro ty  pod dowództwem kapitana E g a n a  i porucznika 
A ltison’a. Pułkow nik  B ullak  opowiada, że na drodze 
do fortu Fetterm an, spotkał mnóstwo indjan, oddają­
cych się tańcowi wojowniczemu. Ind jan ie  wszędzie do- 
ij u szczają się grabieży i zabójstw. D la  zabezpieczenia 
stacji petterskiej drogi żelaznej O ceanu Spokojnego, 
gdzie indjanie dopuścili się w ielkich nadużyć, w ysłany 
został oddział jazdy, pod dowództwem kapitana W he- 
sleya. A jent linji, F ran k  A pleton, został zam ordow a­
ny przez indjan Siou-M im e-K oni on. Ze względu na 
ten ruch indjan, k tóry  praw dopodobnie może stać się 
nader groźnym , wyprawiono przeciw nim wojska.

* W  „K ronsztadzkim  W iestn iku” podają następne 
wiadomości z Japonji: w dodatku do zakom unikowa­
nych już przez nas wiadomości o pow staniu w Japo - 
Dji, piszą nam, że powstanib to jest nader ważne. Saga 
je s t zdobytą, przyczem zginął gubernator i inni urzę­
dnicy. Buntow nicy posuwają się do N agasaki, gdzie 
ich oczekiwano 10-go lutego. K om ora celna i kon- 
sulowie gotują się do odjazdu. Stacja wielkiego pół­
nocnego japońsko-sybirskiego telegrafu zostaje pod o- 
pieką korw ety wojennej ruskiej „B ohater,” lecz zw ie­
rzchność stacji mimo to przygotow ała się do opuszcze­
nia Nagasaki i przeniesienia stacji do Iwozimo.
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Telegram y i gazet zagranicznych.

, * Londyn, 9 marca. G azety dzisiejsze zamieściły ar­
tyku ły  pełne serdeczności i pow itania radośnego z po­
wodu przyjazdu do A nglji Księżny E dym burskiej. Ti­
mes pisze: „Powinniśm y cieszyć się wszyscy, że Anglja 
i R osja zespolone będą odtąd węzłami pokoju, lecz u- 
czucie ludu przepełnione je s t radością dla tej prostej 
przyczyny, że syn królowej W ik to rji zaw arł z w ią z e k  

małżeński z w yboru własnego serca”.

Londyn, 9 marca. P odług  wiadomości, otrzym anych 
pod datą dzisiejszą przez Biuro Reutera w prost przez 
Penang  z A tohinu, atohińcy uzbroili wewnątrz kraju  kil­
ka fortów bardzo silnie i zaopatrzyli je  zabranemi z 
K ratonu działami i zapasami wojennemi. Powiadają, iż 
atchińcy zam ierzają prowadzić dalej yyojnę, dopóki cho­
lera i inne choroby nie zdziesiątkują wojsk niderlandz­

kich, i nie mysią wcale o poddaniu się. A tchińcy ob­
stają za tem, iż zaw arty niby w 1857 roku pomiędzy 
sułtanem  i rządem niderlandzkim  trak ta t jest zmyślo­
nym i żądają dowodów co do istnienia podobnego tra k ­
tatu. A tohińcy oświadczają, iż A nglja postąpiła z niemi 
niegodnie.

* Monachjum, 10 marca. Kom isja dla roztrząśnięcia 
kwestji w przedm iocie uznania biskupa D ra  Reinkensa, 
jak o  biskupa starokatolickiego w B aw arji, odbyła wczo­
raj wieczorem trzygodzinne posiedzenie i zbierze sic 
dziś powtórnie. Ju ż  obecnie nie ulega najmniejszej w ąt­
pliwości, iż komisja przyjm ie wnioski swego referenta 
D ra  Piizl, podług których, uznanie biskupa Reinkensa 
podług obowiązujących obecnie w Bawarji postanowień 
legalnych, nie jest możebnem.

* Haga, 9 marca. N aczelny dowódzea w ypraw y at- 
chinskiej, jen era ł van Swieten, donosi pod d. 5-m b. m., 
iż imanowie w L epong i Loong (na wybrzeżu zacho- 
dniem wyspy Sum atry) uznali już  władzę zw ierzehni- 
czą rządu niderlandzkiego. W ojska niderlandzkie zaj­
mują dotąd K raton.

* Madryt, 9 marca. Rząd otrzym ał wiadomości z pół­
nocy, podług których m arszałek Serrano od dwóch dni 
znajduje się w Som orrostro. Skutkiem  znaoznyoli posił­
ków, jak ie  przysłano arm ji północnej, działania w ojen­
ne rozpoczęte zostaną na nowo wkrótce. Pod ług  św iade­
ctwa m arszałka Serrano, pomiędzy wojskami panuje jak  
najlepszy duch i karność. Rząd nie ma najmniejszej o- 
bawy o miasto Bilbao, które broni się dotąd z ja k  naj­
większą energją.

* Prelekcje p. Ralstone'a Mosk. Wied. donoszą, że 
znany tłómacz pieśni i opowiadań ludowych ruskich na 
języ s  angielski, p. R alstone, mieć będzie w O xfordzie, 
w półroczu bieżącem, prelekcje o starożytnej literaturze 
ruskiej.

* W e wsi G rabig , w pobliżu Sorau, której ludność 
nie przenosi 800 dusz, obchodzone były , w piewszej 
połowie lutego, dwa wesela brylantowe (75 lat pożycia 
małżeńskiego). Dzierżawcy małżonkowie G entsch obcho­
dzili swe wesele 1 lutego, w gronie 8 dzieci, 28 wnuków 
i 11 praw nuków , a służący na ich folw arku, m ałżon­
kowie H orn , obchodzili takie i wesele 16-go lutego, 
w gronie 7 dzieci, 43 wnuków i 11 prawnuków. Obie 
pary  zaślubione w kościele sorauskim , n igdy nie w y­
jeżdżały z G rabig.

* Balsamowanie ciał bliźniąt siamskich G azeta new - 
yorkska Weekly Herald, k tóra wysiała jednego z 
swych redaktorów  do Filadelfji, z poruczeniem  śle­
dzenia prac akadem ji medycznej w przedm iocie bliźniąt 
sjamskich, otrzym ała od swego korespondenta, pod da­
tą 12-go lu tego , depeszę, z zawiadomieniem że już 
rozpoczętą została operacja ostatecznego zabalsam owa­
nia obu zwłok. Oczywiście, operacja ta będzie trw ała 
przynajm niej trzy  albo czery dni, skutkiem  ostrożno­
ści, jak ie  lekarze obowiązani są xaehowywac, aby speł­
nić w arunki, położone przez rodziny nieboszozyków. 
Ciało E n g a  znajduje się już w stanie początkowego 
rozkładu. Razem z lekarzam i, w sali sekcyjnej, p ra ­
cowało mnóstwo fotografów. W iązadło mięsne pomię­
dzy obu ciałami skurczyło się, a trupy  przedstaw iają 
straszny widok, najw ierniej zdjęty przed odbitki foto­
graficzne. Chociaż dotychczas nic nie uskuteczniono 
pod względem sekcji, jednakże obecni lekarze, zda­
je  się, przechylają się ku zdaniu, wypowiedzianemu 
przed kilku laty  w L ondyn ie , kiedy nacisk na mięsiste 
wiązadło w yw ołał omdlenie u jednego  z braci. P róba  
ta  oczywiście dowodziła, że w obu ciałach krąży je ­
dna i ta sama krew. Jednostajn ie skurczenie się, 
jak iem u uległo to wiązadło po śmierci, praw dopodobnie 
objaśnia się tąż samą przyczyną. A kadem ja powierzy­
ła operację sekcji dwom chirurgom , którym  pom agają 
dwaj profesorowie anatomji.

R edaktor, Mikołaj Bsrg.

VIVA K W Ol >N I K W ARSZA W S K I.
Rada Warszawskiego Towarzystwa Wzajemnego 

Kredytu.
G dy na zwołanem na d. 25 L utego (9 M arca) 1874 

roku  zwyczajnem Z ebraniu Ogólnem  Członków Tow a­
rzystw a, nie znalazła się liczba obecnych § 30 U sta­
w y przepisana, to jest połowa wszystkich ogólnie Człon­
ków 1581 wynoszących, przeto ogłasza się i zwołuje 
niniejszeni powtórne Zebranie O gólne, w nowym te r­
minie na d. 18 (30) M arca 1874 (nie zaś na 17 (29) 
M arca, ja k  ustnie ogłoszono na niedoszłem zebraniu, 
a to z powodu święta) na godzinę 2-ą z południa, 
w W arszaw ie, w gmachu R esursy K upieckiej, przy 
ulicy Senatorskiej N r. 47ld .

Na tem powtórnem  Zebraniu O gólnem  rozpozna­
wane będą bez względu na liczbę obecnych członków, 
w myśl § 30 U stawy; te tylko przedmioty, k tóre  były 
przygotow ane i zapisane na porządek dzienny niedo­
szłego zebrania, a mianowicie:

przedstaw ienie Sprawozdania Zarządu z rap o r­
tem delegacji rachunkow ej za r. 1873, z wnio­
skami R ady o ustanowienie i rozdział zysków 
i zatw ierdzenie bilansu oraz etatu; w ybór dwóch 
Członków R ady i jednego Członka Zarządu, 
oraz członków do delegacji rachunkow ej na 
rok  bieżący.

Członkowie, nie mogący uczestniczyć na Zebraniu 
m ają praw o podług § 31 Ustawy, udzielać innym C złon­
kom pełnomocnictwa w formie listu;—tylko 2 głoąy 
z pełnom ocnictw a są dopuszczalne. Pełnom ocnictw a 
winny być okazane Zarządowi, przynajm niej na trzy 
dni przed Ogólnem  Zebraniem.

Nowe bilety wejścia, oraz spraw ozdanie czynności 
Tow arzystw a za r. 1873 wydawane będą Członkom  od 
dnia dzisiejszego, w biórze Zarządu, w godzinach bió 
rowyoh; w dniu zaś Zebrania przy wejściu do sali.

1340.
M — —«i»     ■

(w akcie trzecim  cztery obrazy), HanS M ath lS  ( Ż y d  p o l s k i ) ;—
na żądanie: balet w i akcie, W e se le  W O jc o w ie  — Początek o 
godzinie 7 i pól. —  Jutro , w p ią tek , opera L ’A fr ic a n a  (A fry -  
k a n k a ) ,  przez artystów  włoskich; abonam ent zawieszony.—  W czo­
raj, było osób 90 8.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.— J u tr o , w piątek, komedje Prifi-
z o rn a  m a m a ; G w ia z d a . —  Początek o godzinie i  i pół, —-
Wczoraj, było osób 460 .

W  SA EACH RED U TO W Y C H . _  W  niedziele, d. 3 ( 1 5 )  
m arca r. b , o godzinie 1 -ej z po łudnia , danym  będzie W ie lk i 
k o n c e r t  na dochód niezamożnych studen tów  Cesarskiego war­
szawskiego uniwersytetu, ze współudziałem: pań: Prylińskiej i Saen- 
ger; pp. Cieślewskiego, Królikowskiego, N oskow skiego, W asilew ­
skiego, chóru (amatorowie i artyści opery), Oraz orkiestry  T eatru
W ielkiego, pod dyrekcją Adama MiillCllheiinera Program : 1.
U w ertura z op. „Jadw iga,” Kurpińskiego; 2. „C zaty’ ballada (sło ­
wa Ad. M ickiewicza), M oniuszki — odśpiewana przez p. Noskow­
skiego; S. N octurne, i b ) M azurek, Chopina, c) E tu d e , Nowa­
kow skiego,— odegra na fo rtepjanie  panna Saenger; 4. A rja  z op. 
S trad jo ta” (słowa J .  S. Ja s iń sk ieg o ), M iinchbeim era,— odśpiewa­

na przez p. Cieślewskiego (1 -y  raz); 5. M arsz uroczysty z „Krzy­
żaków” („Konrad W allenrod”), Dobrzyńskiego; 6. a )  „Kalina” 
(słowa Lenartow icza), Komorowskiego, i b ) „Słowiczek” (słowa 
Lenartow icza), M oniuszki,— odśpiewa pauna Brylińska; J . „Flisa- 
ki” (słowa F . Schobera), Krakowiak, M tlnchheim era,—  odśpiewa p. 
W asilew ski i  chór (1 -y  raz); 8. „Jedna  z wielu” (W . Szymanow­
skiego),.— wypowie p. Królikowski; 9. P ro log  z opery „Straszny 
dw ór” (słowa J .  Chęcińskiego), M oniuszki,—  odśpiewają pp. Cie- 
ślewski, W asilewski i chór.— Cena miejsc: Krzesło w pierwszych 
rzędach rs. 8, w następnych rsr. 1 kop. 5 0 , bilet wejścia rs. 1, 
galerja  kop. 5 0 . —  Biletów uabyć rnoż-a w księgarniach: G e­
bethnera i W olfa, U ngra i Banarskiago. S.ępnęwaldiL Hosicka, O r­
gelbranda, oraz w cukierniach pp. Kocha, Loursa, T oura, jak  ró ­
wnież przy wejściu.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.—  We wtorek, dnia 
5 ( 1 7 )  m arca r .  b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się KOB- 
c e r t  A leksandra Zarzyckiego.—  Bliższe szczegóły w późniejszym 
afiszu podane będą.—  B ilety w pierwszych rzędach po cenie rs. 2 
kop. 5, w dalszych po rsr. 1 kop. 5 5 , i nienum erow ane po rs. 1, 
nabywane być m ogą w księgarniach: pp. G ebethnera  i Wolfih, 
Sennewalda i H ósicka.

GĄBIN E l  ZO O LO G ICZN Y  (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  PIĘ ­
KN YCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Annv.  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedzielrt zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, K o n c o r t  s ł y n n y  u h  śpie­
w aków  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z m uzyką P. 
Stankiewicza. —; Początek o godzinie 8-ej wieczorem. — ' Ceua 
wejścia kop. 3 0.

* W dniu 27 (1 1 )  bież. inbis. i roku, chorych w 6-initt 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 1 , wyzdrowiałe 6 2 , umarło 10, 
pozostało 1 7 55 (mężczyzn 8 5 9 , kobiet 8 9 6 )  z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 8 2 , kobiet 17 8.

Przyje e h a ł:  — P. o. naczelnika warszawskiego żan- 
darm skiego okręgu, fiigiel-adjutant pułkow nik Orteio- 
sk i, z  St. Petersburga.

W y je c h a l i :  — Jenera ł-le jtnan t Manderstern, do R a­
mia;— rzeczywisty radca stanu, szam belan D w oru Jeg o  
Cesarskiej Mości h rabia Urmki, do Lwowa.

Ceny Targowe.
dnia 27 Lutego (71 Marca) 1874 reku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec o o — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smoL i ordyn. 12 24 7 20 7 65

„ „ pstra i dobra 13 20 6 2 7, 8 25
„ „ wyborowa . 14 16 8 51 7 85

Zyto 232 , ,  . . . . 9 60 5 6 2 ?/, 6 _
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 92 4 35 4 95
Owies . . . . , ....................... 5 60 3 40 1 50
J  a r  z y n y : K a rto fle ....................... _ _ 2 10 2 25
Siano pud ............................................. _ _ _ 40 50
Słoma „ . . . ............................ — — — — _ 27>/,

Dowozy: Osią, Koleją i W isłą. 
Pszenicy 570, żyta 1000, jęczmienia 400, owsa 300 korcy.

Cena okowity dnia 27 la ego (U marca).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .8 1,1— 5 .8 2 ,‘ . 1.89 — 1.89 l/4 .
Pojedyncza szynkarska 1.91 — 1.9 3 .

Stosunek garnca do wiadra 100 307 */,. ( ( f . H . )

KURS G IEŁDY W ARSZA W SK IEJ 
dnia 28 Lutego (12  Marca) 1874 ro u.

W e k u  

100 Tal.

Żądano | Płacono.

300 B. Mk. . 
lF t. Szter.

300 Frank .

150 Zł. W. A. 
i  vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 

jlO d.
i ,»
2 ro.

3 m,
3 d
1 ro.

Warszawa 
d n i a  2 8  l u t e g o  (1 2  m a r c a ) .

W  i  d  o  w  i  s  k  a.
W IE L K I T E A T R .— Dziś, w e  czwartek, dram at w 3 aktach

Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

22 •
Paryż . .

Wiedeń .
,» •

Petersburg
, »  • •

Moskwa
A kcfe  i  Obligacje K olei Żelaznych 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125. . .

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 Ir. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. lóo 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. loo 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . , .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Listy Zastawne U l-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  • • •
Listy Zastawne U l-go  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ')  . . . • •
Listy Zastawne nowe 5 z r. 1869 ) • • •
5ł/„ Listy Zastawne miasta iVarszavy ) .

TI .Sorja . .
5 '/ ,  Listy Zastawne miasta Łodzi ) . . .
Listy likwidacyjne za r s .  100 ) ■ ■ ■ ■ •
5 pożyczka rosyjska Stig .tza z 854 za rs. 00 
i pożyczka rosyjska St.ghtza z 855 za rs lOu 
BUety Banku Ces. Bos. z r. 1860 za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . .

Sierpniowe aa rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowaua
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

Rs. k- 1 a. k.

108 — 107 70
107 7 7 ) , 107 47ł/ t
107 9 2 '/, 107 62 ,

— ”■ •—
7 257, 7 23 7f
7 25 7 , 7 23 7 ,

87 — 86 70
87 — 86 70
96 97 7 , 96 52 V,
97 79% —
98 25 98 • CT

luO 10 3M' J
l l d A s 8. 4 D „f i
jys-wse 144

88 50 T

I 69 75
--- ;e - łt *
V 14k*".L 113 ■ -It"
— * iet Mi , r*. t’-y-
10U. 36 .
— .W: ■— _ ~  ..!100 ...
— —•

TT:. :,rv .

—- 127 .  ̂lT~
**■ T  *

94 15 93 85

94 —! 93 70
92 15 91 85
87 15 86 85
87 10 86 80
— ■— ' — ‘
78 45 7 3 15— —** ’ JV-
T— —.
97 96 —

—' ' 100
— —*? - 1 _

165 —
— — c’' .

165 25 — __
’__

— — •
‘) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawuyeu r ,  -  t  ans

2  ZTAi• - » k .  11 % .  / ł ’
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N. U. 628. Komisja R ządow a  
Sprawiedliwości.

O głasza, i i  otrzym any w drodze urzędowej 
dowód zejścia B orucha Bium entala, la t  28 li­
czącego na  dniu 30 L ipca (11 S ierpn ia ) 1873 
r . w Badenie zm arłego , p rzesłany  zosta ł wraz 
z nadesłan mi dowodami, P ro k u ra to ro w i K ró­
lewskiemu przy T ryb u n a le  Cywilnym w W a r­
szawie, do właściwego w m yśl a r t. ś4  K. C. 
P . postąpienia.

W arszaw a d. 1# (3 1 ) S tyez. 1874 r. 
N aczelnik W ydziału  S. K rośnicki.

N . D. 1298 D yrekcja Główna Tow arzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego.

Z aw iadam ia właścicieli poniżej wynnenio-. 
nych dóbr, k tó re  zalegają rątę  poborow ą 2-gą 
1873 r . od pożyczek nowych, udzielonych na 
mocy przepisów o Tow arzystw ie K redytów em  
Ziemskiem, a Najwyżej zatw ierdzonych w d . 12 
L ip ca  1869 r. że, w zastosow aniu się do a r t . 
58 ;powołanych przepisów, D yrek c ja  G łów na 
wydała decyzję, polecającą dobra , poniżej wy­
mienione, wystawić na  sprzedaż I -ą , a miano- 
wioie:

I. X obrębu Dyrekcji §ciegó> 
łon ej «v Warszawie.

Pabierow ice.Badow o Kłody. 
Bayann wizna.
B asia  v. Ł ysa G óra. 
BieU na.
Bieniew o.
B iern ik , , 
Bodzanow o M ałe. 
Bodzanów ek 
Borncin. 
Borzym ów ka.

P ęcław ice.
P iaseczn ica.
P ieczyska.
Piołunow o.
Piorunow p,;
Podkoniee W -kie.
P odskarbice.
Pogorzel.
Potrzasków

B orysław ice k o śc ie ln e .P race  Małe
Bestw iny.
Bożaw ols.
Brudnów .
Brndnow o.
Brzozow ice.
Brzostow ice.
B aków  A . B . C. 
Budzyaek,
By to/i.
Brzum in.
C harbice Górne. 
Chodnów.
Chynowska W ola. 
Cbrząstów ek M ały. 
Couiew.
Czarnyla*.
C zernik.
Czerników .
C zaple.
Częttków .
Częstoniew.
Daniew ice.
D ąb ie .
D obczyn.
D obrow o.
D olecko
D rop .
D rozdy.
D ziechcin iec i K ąck. 
Gieczno.
G linki.
Gnojna.
Gołaśzew. 
Gośniewice A. 
G robice. 
G rsegorzew ice. 
Jakubow o . 
Ja ran tow ice . 
Ja s io n n a  Łęczycka. 
Ja w o rez .
Jeżow a W ola. 
Jęd rze jn ik i. 
Jągodn ica  i Z ło taa . 
Iłow o .
Im ielno.
K azan ie B ielaw y. 
K ąty  Łow ickie. 
K ołom ja.
K onary  C zerskie.
K onarzew o.
Koszczały.
K raszew  W -ki.
K raszew
K upienin.
K oserz A . >
Leonów .
L ichan ice.
L utobórz.
Łagiew niki.
Ł aziska.
Łęgonice.
Ł ubiec.
Łngow ice A.
Łychów.
M echcin.
M ałopole.
M ichałow ice.
M ierczyn.
M iedzechów.
M ińsk.
M izerka.
N ędzerzew o.
O kunjew.
O lexianka.
Os tasz ki.
O stro łęk a  A .  B .
II.

Prąazew .
P ap ro tn ia .
R adonia.
Radziejowice.
Reszki Sm oląta 
Redułtów .
Raguszyn.
Rogoźno.
R ogolice.
Ro szczep.
Rożkow a W ola.
Kożce.
R udnik .
R udzienko.
Rządków.
R ozdzielna C. 
Rozdzielna D . 
R om artów  A. 
Rom artów  B. 
Rom artów  C. 
Rom artów D. 
R om artów  F . 
R om artów  G. 
R om artów  H. 
R om artów  K.
Sionna.
Siestrzyn.
S k ło ty  A . B .
Sladków  Górny.
Ś lepa W ola.
S łubice i G rzm iąca. 
Sławeucin.
Sokolniki.
Soszyce.
Stam ierow ice.
S tanisław ice.
Stępów  A . B.
S to jad ła .
Strachom in.
S tryków  M iasto.
Sucha.
Bpcha Niższa, 
Suliszew.
Sułkow ice.
Suserz.
Swierczynek.
Szam oty H. 
Szczepanek.
Sczecin.
Szłapy vel C hlapy. 
Skolimów.
Świny.
Szolec.
Trzebuchow o Kamień 

ne.
T u ro w a  W ola. 
Tum usino.
Ustarzów.
U leniec.
W ęglewice.
W ierzchy.
W ilków .
W ilkow yja.
W ięcław ice.
W ola  Ł okotow a.
W ola Pogroszew ska. 

W ola  Biejkow ska. 
W ręcza.
Kiężowola.
Zaborów.
Zagąj.
Zbrosza W ielka. 
Zelgoszcz B.
Zamienie.
Ż e lazn a  Raw ska. 
Żuków  Ł ow ick i.

X obrębu Dyrekcji S i e w  
gól om ej w Kulisiu.

A dam ierz. P io runów  Ł aski.
Bębnów. P iw onice.
B ielik i. Podw ody.
B ogum iłów . P odo le  górne i dolne.
B orzykow aA . Popów.
Brudzice. P ru c h n a .
Bryszki. P rzysta jn ia  K aliska.
B rzoza W ieluńska. Pudłów ćk.
B yki. Radoszewice.
C harłu p ia  M ała. R ajsków .
C harłup ia  W ielka. Rekle.
Chociw . Rem bieiice.
C zartk i W -k ie. Rozniatów.
Czepów  G órny. Buszków K olski.
Czepów Średni Rzadkwice.
D ąbrów ka Z gn iła , Rychłowiee.
D ługie. Siem iechów.
D ziebędów  Siernicze W ielkie
G alew ice A . S ilnica.
Giżyce. Słom ów Górny.
Głaniszew . Sobiesęki A
Główczyn. Sobiepany.
G oliszew . S ta ra  wieś.
Je rw on ice . S u cha wola.
Józefów . 8udzin.
J a n ik ó w  B . Szadek i P rzęd zeń
K ąeik  i Rassowa. Szynkielów  A.
K le tn ia . Szyszynek I  i I I .
K obie le  W -kie. T ek lin  i P la to n .
K orczów . T o k ary . j
K orzeniew . T rzeb ien ie  S tare .
K ręp a . T ykadłów .
Lusław ice. Dlesie.
Łobudzice. W alenczów.
Łukom . W do win A .
M okrska. W ielgaw ieś i G rzm iąca.
M okrzesz. W ikłów.
Niem iecka W ieś. W ola K rzyżtoporska.
Niemojów. W ólka  i W ola Klesz-
Niewiesz. czowa.
Nosków. W rząca M ała.
O fiek  M ały. W yszyna.
P am iątków . Z a g ó r z y n .
P arzk lin  vel Paskrzyn.Zaw ady A.
P iekary . Złoczew.
P ie trsy k ó w  K ańsk i. Żuchowice.

III. X obrębu dyrekcji S in e -  
pólowej iv Kadomiii.

O stro łęka  Sandom ier­
ska.

Pachnow ola.
Paw łó w.
Pągow ice.
P ia s to  ».
Piękoszó w.
P ijańów .
Podczasza W ola. 
Podole.
P olok Opoczyński. 
Prym usow a W ola. 
P rzew łoka.
Przezw ody. 
Przystałow ice.
Rd zuchów, 
i ossochy.
R óżki R adom skie. 
Ryłow ice.
Sady.
Siedlew.
Sienno.
Skaryszów ,
Skoszyn.
Skwierzowa.

B artodzieje .
B atków  Opoczyński. 
Bieńkow iae. 
B ierw ięcka W ola. 
B ogorja M iasto 
B ogorja Skotnicka. 
Brzezie Szlacheckie. 
Buszkow hje.
Byszów.
Bystrojowice.
C eteń.
C hlew iska. 
Chom ątów  Puszcz. 
Chom ątów  Socha 
Czerm no.
D ębnó.
D ębow a G óra.
D łuźniew ice.
D obru t.
D rzeica.
D ziew iątle.
Faliszow ice.
Garów.
G abw orzyną.
G niazdków .

i G ra la  D ąbrow izna. R uda Ł ukow ska.
Gózd i K ij, R adom yśl S tary  A .
G rudżisk W ęgrow ski. Ś apieehćd '.

| Huszlew'. bobienie M urow ane.
I H ołow no v. A n to p o l. S tan in .

H ań sk . Strzyżew.
H ołodn ica. Suchodół A . (parafii
Ja n o p o l y. Wi.lcheimów Śkibniew .)

G rabow a O poczyńska. S łupcza. 
Jank o w ice  K ościelne. Soczów ka.

S oko ln ik i M okre.
Stawowice.
S toczki a.
S traszow a W ola. 
Strzyżów ,
Studzianki.
Studzianna.
S u c h a .'
Sulgostów.
Suliszów.
Swiniary.
T rzykosy.
Tułkow ioe.
T ursko .
T ym iem ca.
T ynica.
W ańska.
W ieniawa.
W iśniow a.
W ola  G oryńska. 
W ólka Gieraszewska. 
W ólka K lucka. 
W ójcip.
Wysocko.
Wywóz.
Zagorzyce.
Z  ajezierze.
Zawady W ieniaw skie. 
Zaw adą W lonicka. 
Zgórsko.
Ziom aki.
Żabia W ola.

h  r o O  w ć ; . i i nY / i i - u

Janków .
Janow iec  M iasto.
Ju rkow ice.
K adłub.
K am ień Mściawski.
K am ień W ielk i.
Kazanów .
Kiedrzyn.
Kochów.
K o ąary  Staszowekie.
Kończyce.
K ornacice.
Kostrzyn.
K ow ale.
K ow alkow ice.
K ręp a  A.
K rępa B.
K roczów  W iększy.
K ruszyny.
K uniczki.
L ipa K rępa ,
L ip a  M iklas.
L ip iny .
L ip sk o .
Ł ukaw ka.
M aliszów.
MiłoszoWice.
M łudnice.
M rowina.
Niedrzwice.
Ociesęki.
Opatów .
O stro łęka  Radom ska.

IV. Z obrębu Dyrekcji S*c*e-. 
golonej n  Kielcach.

N ieznanow ice. 
O grodzieniec. 
O p^tkow ice Po jałow -

SKie.
Ostrowce.
Oojechów.
Pawłowice.
Pogwizdów.
P iasek  mały. 
RaWułowice.
Usegocin.
Rzem ędzice.
Racławice.
RogÓW.-,
Rogieńice.
Sieczków.
Skorocice.
Sławice.
Sulisław ice.
Strzegowa.
Sw iniary.
Szaniec, j,, . 
S-anioW ice.
Szczeezcno.
Suńszów .
Strzałków .
Strojnów .
Szysaczyce.
T o p o la .
T rzeb icą .
W ęchadłów .
W lcrżblea.
W łosapw icą. 
W ilczkow ice.
W ólica S iecław ska 
W yguanów.
Zakrzów.
Zarogow .
Zbrodzice.
Z elisław iaś. '  u '

V. X obrębu Dyrekcji Sżciego- 
lonej w Lublinie

Ostrówek Suffczyńskie-4
go-

P asiek a .
P rzesp a .

Ja b ło n n a  Kuska. 
Ja b ło n n a  L acka. 
Ja s io n k a  R uska.
K ąty .
K ośoieniewiee A.
K rzy v da.

. K obylaw y N adbużne.
| Koszewnica.
I K ończytrudy.
' Ł aw ki i G ołaszyn. 

Łuzki.
M iastków  K ościelny. 
M ielniki.
M szanna.
M ściska A . B. 
Mostów,
M ołożewo. 
Niedźwiedzi kierz. 
N iw iska.
O krzeja.
O lszyc i T rzciniec. 
O lszew nika W ka A 
P o łosk i Rząśnickiego. 
Proszew .
P rzew łoka A. 
Pszonka.
Paw łow ice A. B. 
P iechy.
Rogale.
Rozwauówka.

Salusin.
Siem ień.
Sobienie Biskupie. 
Sm olunka.
Staraw ieś.
Stoczek.
Sow in A . B.
Sarnów .
Skrzyszów A . B. 
Toporów .
T ro janów  B ialski 
Tućhow ież.
Tyrzyn.
T u lc ik i.
T u rn a  W łodawska.. 
Tosie.
W ićliczna.
W esołka A . B.
W ola W ereszczyńska. 
W ola W odyńska. 
W ólka S iem ieński. 
W ołoska W ola. 
W oion iec.
W ierów .
W ola Zadykska. 
Zacisze.
Z alesie Żelechow skie. 
Zając.
Zaw itała  i U rszulin . 
Żeliszew.

B ryzdayn.
B pbolice.
Buszków,
Bzów.'
Bossowi ce.
B rześc ie . .y 
B a lick i Klucz. 
Chm ielowice.
C hotel Z ielony. 
Chom ętów. 
Chrabków . 
C hruścice.
D ębska W ola.
D rużykow o,
D obrow oda.
D ziem ięrzyce.
E lżb iecin .
G adaw a.
Gołuchów .
G orzków .
G rzym ała
Gruszów.
Jan ikow i ee.
K ijany
K orzkiew .
K rom ałów .
K ostk i W ielkie. 
K rzcięcice.
Kozłów M iechow ski. 
K onstantynów . 
Krzyszkow ice. 
Lassochów .
L g o ta  M urow ana.
Ł opuszno.
Łagiew niki.
M asłom iąca.
Mianowice.
M ieronice
N agorzanki.
Niegowo.

R uda R adzyńska.

VII. X obrębu Dyrekcji lic ie*  
golowej w Płocku.

B ogurzyn. Nasielsk Nużewka.
B ronow o K m iece B.

A nnopol Rachów.
B aran ice .
Bełżyce.
B erejów .
B rzeżno  A  B G D  E . P ia sk i W ielkie.
B ukow a M ała. 
Bychaw a.
Bystrzejow ice. » 
Bzow iec B.
D ąbie.
D ąbrów ka.
D obre.
D orochucz.
D ub.
D utrów  A  B .
G ardzien ice.
Gozdowa.}
G rudek A B .  
G ruszka W ielka. 
G ruszka M uła. 
Hniszow . 
Jaroszew ice A  B. 
Józefów  nad W isłą. 
K aliszany . 
K aw enczyn. 
Kaznów .
Kiełczewice A . 
K iełczew ice B  C. 
K onstantynów ka. 
K robonesz.
K rynice.
K ry  szyn.
K rzyw a W ola. 
K arów .
L iśn ik  M ały.

P io trow ice  W ielk ie. 
P law anice.
P odhorce .
Polanów ka.
P o lich n a  Zaw ady. 
Potpjr S tany M ałe B 
P tzeó rsk  A . 
Puchaczów .
R okitno .
R udnik A.
Siemnice.
Skoków.
Skom oróchy W ielkie B. 
Skrom ow ska W ola. 
Skrzyniec A  B. 
Slipcze.
Suiatycze.
S obieska W ols. 
Ś rednia W ieś.
Średnie B v e l W ola- 

Sredn icka.
S tryjów .
S try ,na .
S trzeszkow ice A. 
Strzyżow ice. 
S ułow ieo,A  B. 
Sw ięćica. 
Szym ańszczyzna 
T eodorów ka. 
Tom ąszow ice.

Ł aziska  Skaw ińskiego. Trzeszkow ice.
Łow cza.
Łuków ek G órny.
Ly.,aków .
M ajdan.
M alice.
M alinów ka.
M arkuszów .

U drycże. 
W erbkow ice.
Vv ielobrycz.
W ierzbica. 
W ierzchow ina, 
W ola  fiadzięcka . 
W ólka Z abłocka.

M eteliu  i T erebieniec . W ólka  Ż ółkiew ska. 
M ogielnica. W olica A .
M oszna A  C.
N iem ce.
N o w o s io łk i  Skaw iń­

skiego. >1 |
O brow iec.

W ołkow yja.
Wronów.
Wygoda.
Zosin v . Leśniczówka. 
Zuków i Stanisławka. 

VI. X obrębu Dyrekcji Siciegń- 
lunej «  Siedlcach.

C hotynia.
C harlejów  A . B. C. 
D m inin A . 
D ziadkow skię; 
D ziecinów .
Elżbiecin, K opytów  i 

K odeń.
G ończyce.
G orzno A . B.

Bachorzew o. 
Borowice.
B iskupino.
B ądkow o Bochny. 
B a lina  A.
B rzeżce F .
Bębnowo 
B iedzą wb.
B ork i i B udziska. 
C w iklinko.
Cieśle parafji 

nów.
Czermin.
D uczym in K ościeluy.
Dobaczewo.
D zierżanow o.
Godziszewo.
Gradzanow o Zbęskie.
Giżyno.
Glewo A . B .
G rabow o P ad ak i. 
Gościszka.
Koziminy.
K adłubow o.
K ędzięrzyn.
Kęezewó.
K obuszyn.
K obylino Jed y ty . 
K arw acz.
K oziebrody Sierpe. 
K isielew o.
K ow ale B. C. D.

I. O.
K ossobudy.
K otyłow o Porysie  B. 
K o lon ja  B iele.
K liczk i P a to rk i. 
K rasnosiele.
Lim no S taw iska A . 
L ipow iec Kościelny. 
Ł ukoszyno B ork i. 
Ł ub ienn ica.
Ł ęk i C.
Łukow ie.
Ł om nia.
M ichalinek. 
M ystkow iec S tary . 
M dzew ka.
M łyniec.
Milewo B yki. 
N iedzbórz.
N iew ikła Stepowcowy. 
Nowawieś C halinki. 
N aborow iec.

Olszy ny. '
O strow ite B. C. D. 
P łoniaw y.
Podlesie G rondy. 
Politowo.
Pajew o W -kie. 
Pokrzyw nica. 
Przywitowo.
Pęczki.
Połw ierzbick. 
K zeszotary S taraw ieś. 

B o dza-R apaty  G órki. 
Raszewo.
Śzćzylno paraf. 1K rysk. 
Skórzno.
Sarnow o M ław skie. 
Sadłow o.
Szlazy Ja c iążek ,
Szlazy Żalne. 
S trzałkow o.
Sierakow o Zaw adki. 
Sierakow o.
S ienn ica Nowawieś. 
Sm olechowo, Smole- 

chów ka i K lukow o 
Sarnow p L ipnow skie. 
S tarczow izna. 
Szcżurzyn.
Św ierzaw y.
Sm ardzew o K m iece. 
U nikow o U ników ka. 
W yszyny D ąbrów ka.

K .W ychodźcę A . B . 
W łóczew o. C. D . I .  K. 
W o la  M ystkow ska. 
W róblew o.
W ólka P rzekony . 
W ęgrzynowo W -kie. 
W oźniki K oście lne . 
Zagajewo.
Zielona.
Zam brzyeó i W ólka 

B rzezińska.
Z akobiele M ałe. 
Zębowo.
Z alesie Rynek.
Zatory .
Zakrzew o.
Zgagowo.
Z agroba K ościelna. 
Żerom ina W ielkie. 
Żabiczyn.
Żochowo. A. D. D . B. 

F .

VIII. X obrębu Dyrekcji S*c*e- 
gółowej n  Suwałhacli

B rzeski M arkow izna. Norwidy.
Czerw onka. O belica P iaseckiego.
D ankszegiry. O belniki.
G arbaś. O stasza.
G iejśztory. Patw iecie Bocianow o.
G inczany. P ilo k a ln ie  U łana.
Giże. P ogierm oń.
G linki. Roś.
Grabowo G rabów ek. Rpżele.
G rądy A  B . R utkiszki.
H ołuy M ejera. Rydzewo G zaruylas.
H ołdy W olm era. Ry kaciej e.
Ja n esław . "Sagowo.
Je nora jśc ie . Sem eneliszki.
Ilg ien ik i. Simno.
Justjan ó w . Słucz.
K am ionka Puszczało-Sałac ić .

wizna. Sopoćkinie.
K am ionka T ybory . S perna.
K apłanow ce. Stejderyszki.
K onopki B łonie. Św iack Jassudów .
Kowalewszczyznu. Św iack Szymkowce.
K oziki W ądołowo. Szałtupie.
K raska . Szław anty.
K rusnohruda. T ejzenik i.
K retkom pie. T rem piny.
K retkom pie A . B. C .T ykocin .

D . E . Ustronie.
Łanow icze. W asilewicze.
Łom żyęa. W inksznupie.
Łum bie. W itkow szczyzna.
M iłuszewszczyzna. W ysokie M azowieckie.
M otu le . Żebrzyczki.

Bachorze.
B aczki Rolny. 
Borychów  A.
B udel.
Brass.
Chlew iska. 
Chojeczno Sybillaki. 
C hroszczów ka. 
C ieukaw izna.

T eró iin  sprzedaży powyższych dóbr i wa­
runki takow ej zam ieszczone będą w ogłosze­
n iach  wydać się m ających w sposobie p rzep isa­
nym postanow ieniem  b. Rady A d m in is tracy j­
nej z d. 28 Czerw ca (10 L ip ca) 1860 r. W zy­
w ają się przeto właściciele wyżej wymienionych 
dóbr o śpieszne uiszczenie zaległości Towa 
rzystw a K redy tow ego  Ziem skiego.

W arszaw a d, 23 Lutego (7 M arca) 1874 r. 
p. o. P rezesa , G enera ł-L e jten an t, 

Giefczewlcz. 
p. o. P isa rza , N ow osielski.

N . D; 1349-. S ą d  Kryminalny w K ie lca ch .
W zastosow auiu się do Najwyższego uka­

zu z U. 26 Kwietnia (1 M aja) 1S50 r. i p o s ta ­
nowienia b. Rady A dm inistracyjnej z d 10 
(28j Październ ika 1Ó66 r.,' wzywa Izraela  
M ajera Pap iern iaka vel i’ap ierm ana, m iesz­
kańca m iasta Chm ielnika, pow iatu ćitopoic- 
kiego, samowolnie bez pozwolenia R ządu 
ga granicę k ra ju  wyszłego, w mieście L on­
dynie przebywać m ającego, aby w ciągu m ie­
sięcy sześciu od dśty zam ieszczenia po raz 
trzec i niniejszego wezwania w lizieun ku 
W arszawskim, do Królestwa Polskiego p o ­
wrócił i czy to usobiście czy też przez wła 
dzę policyjną o powrocie swym %ąd Krymi 
nalny zawiadomił, lub też w tymże przeciągu 
czasu usprawiedliwienie powodów niepowró- 
cenią dotychczas dó kraju  na pierwotne władz 
tutejszych przez pism a publiczne ogłoszenie 
Sądowi tutejszem u nadesłał, gdyż w razie 
ńiBuczynienia zadość niniejszemu wezwaniu 
śc iągnie  na Siebie skutki a rt. 340, 341 K. k .

G. i P . zagrożone, to je s t  skazany na pozba­
wienie wszelkich praw  i bezpow rotue-z o b rę­
bu państiYŻl wygnańie,. a w razie  samowolne-

fo następu je  powrotu do raju, po dojściu 
o prawom ocności zapaść mającego wyroku, 

zostanie zesłany na osiedlenie w Syberji.
Kielce d. 6 I 8) Lutego 1874 r

I—81, P r e z e s j '1' c
R adca Kdllegialny 8. Święcki.

N. D. 1317. D yrekcja Szczegółowa T o w a ­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

-  w Kaliszu.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K re­

dytowego Ziemskiego iż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca niepodzielnie-

1. Dobru Pow iercie, w powiecie K olskim , 
w sum ie rs. 46,850.

2. D o b ra  Sucha W ola i G rabow iec, w pow ie­
cie Nowo Radom skim , w sumie rs. 12,250.

M a na przyszłość obciążać niżej wym ienione 
realności do wysokości sum poniżej po- 
mienionych.

1. D o b ra  Pow iercie, w pow iecie Kolskim , w 
suinie rs. 21,300.

2. D o b ra  L eźnica, w powiecie K olskim , w 
sum ie rs. 14,300.

3. D o b ra  S tellu tyszki, w powiecie Kolskim , 
w sumie rs. 11,250.

1. D o b ra  Sucha W ola, w powiecie Nowo 
R adom skim , W sumie rś . 10,050.

2. D o b ra  G rabow iec, w powiecie N ow o-Ra- 
domskim, w sum ie rs. 2,200.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione być m ogą .przez Stow arzyszonych, ro z­
trząsane będą jeże li nadesłane zostaną do D y ­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni 5 -iu lub do D y ­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia,

K alisz d . 14 (2 6 ) L utego  1874 r.
Prezes, Chełm ski.

P isarz , B ierzyński.

N. D. 1803. Dyrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiudamiu członków  T ow arzystw a K redy 

tow ego, 'ż  pożyczka T ow arzystw a obciążają  
ca n iepodzielnie: ’ \  -‘--v 1

1. D o b ra  -Zawady z przyległościam i i przy- 
należytościam i, w powiecie G arw olińskim , w 
sumie łs . 7 ,3 ^ ? * *  OD OlSlBO

M a w przyszłości obciążać niżej wymienione 
realności w wysokości sum w poniżej p o ­
mieszczonych.

a )  D obra  Zawady z przyległościam i i p rzy - 
należytościam i, w powiecie G arw olińskim  w 
sumie rs. 4 ,920.

b) D o b ra  S łab iny  z przyległościam i i p rzy- 
należytościam i, w powiecie G arw olińskim , w 
sumie rs. 2,400.

Z arzu ty  jak ie  przeciw no obciążeniu w p o ­
wyższej" wyśokości iidbt tu wym ienionych czyi 
niono m ogą być przez Stow arzyszonych, ro z -  
tząsane  będą, jeże li n adesłane  zostaną  ilo D y­
rekcji G łównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch 
Ucząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 23 L utego  (7 M arca) 1874 r.
P rezes, J .  K uszell.
P ila rz , T chorzew ski.

,V. I>  1318’ D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K re­

dytowego, Ziem skiego, iż na ‘dobra niżej wy-i 
mienione zażądaną zosta ła  pożyczka która 
ma obciążać p ierw szą ich  hypótekę jak o  to:

1. Dobra Pójifecze w powiecia r ejneó- 
skirn pożyczka dawna rs. 1380, obecnie zażą  
dana rs . 2.000.

2. Dobra E lźbiecin-w  powiecie M arjauipol 
sknn, obecnie zażądana, rs. 39,U00.,

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu  wyuunnio«yeh 
czynione być mogą, przez stow arzyszonych, 
roz trząsane  będą, jeśli nadesłane zostauą 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do 'D yrekcji Szczegółow ej W ciągu ty go 
dni czterech, licząc od daty niniejszego o g ło ­
szenia.

Suw ałki d. 11 (2.1 Lutego 1874 r.
Prezes, Sobolewski, 

za Pisarza, S zacińsk i.

N. D. 1217. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Zawiadamia osoby interesowa­

ne, że przedmioty pozostawione 
przez passażerów w kwartałach 
iJU i I V  1873 .r. na Stacjach i w 
powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko - Terespolskiej odebrane 
być mogą, za udowodnieniem wła­
sności od Zawiadowcy Stacji Pra-
S ^ n L - io m iis  ln ia o i  t i o i s l t i A  o l i w n i  i Wykazy tych przedmiotów
znajdują się do przejrzenia u Za­
wiadowców Stacji: Praga, Siedlce, 
Łuków i Brześć.

Warszawa d. 2 Marca 1874 r. 
3— 3.

N. D .‘1365. Syndycy tymt-zasouń niasy 
upaiiłości Zeliga Dztisbergą, , 

S tosow nie do a rt. 502 wzywają niuiejszein 
wszystkich wierzycieli masy, ażeby wyciągu dui 
40, od daty ogłoszenia uiuiejszeg j, bądź osobi­
ście, bądź przez pełnom ocników  stawili się 
przed podpiśanem i syndykam i upad łości: i o- 
śiadezyli z jak iego  tytułu i co do jak ie j sumy 
są w ierzycielam i, niem niej ażeby oddali im ty ­
tu ły  swych w ierzytelności, lub złożyli takow e 
w K an ce la rji T rybunału  H andlow ego, w W ar­
szawie na  ręce W -go A ndrychiew icza podpisa- 

tegoż T rybunału  za pokw itow aniem . 
D om inik A nc P a tro n , pod N r. 549 

“w  W arszaw ie zam ieszkały . 
F erdynand  Szu^tz ppd :Nr, 557 poiyy 32.

UT W AUCIE SPADKOWE, 
OTKPhITIE tlAOjlliAOTBŁ.
N. 46. Rejent K ancelarji Ziemiańskie/ 

w Radomiu
O głasza ż« na  dzień 3 (15) Czerwca 1874 

roku  oznaczony został cer min do ukończenia 
postępow ania spadkow ego po śmierci 1° Ju lj i  z 
Gutowskich Zajączkow skiej, wierzycielki ‘ ’sumy 
rs. 130 n a  dobrach Pilichow ice z o k rę g u  K o­
n e c k ie g o ;  2°  Salom ei z Libiszowskich G oli- 
zewskiej, wierzycielki sumy rs. 2,400 na  do­

brach KotarWice z  okręgu Radomskiego, i. 3° 
M arjunny z Cebulskich l-o  ślubu S ikorskiej, 
2-o Swierkowskiej, a-o B orkow skiej, w łaści­
cielki nieruchomości w mieście Radomiu 
hypotecznym 21 oznaczonej.

Radom  d. 21 L iętop. (3 G rudn.) 1873 r- 
P aw eł K arw adzki.

I    1111III ■

LICYTACJE. — TOPI'M.
N. D . 1351. Zarząd Księstw a Łowickiego. 

Podaje  do pnblićżuej wiadomości że w dniu  
14 (2 6 ) M arca r. b. o gyda, j 2  w po łudnie yij- 
bywać się będzię w B iurze Z arządu  w Łyszko-

wieach licy tacja , na sprzedaż dwóch partyj 
drzew a h a  dniu w S lA iy  Skierniew ice P o rę ­
bie R uda a  m ianowicie: i 

W  nom enklaturze K urpiow e K ąty, d ę b o w i 
Sosen sztuk 241, ocenionych na  ru b li 730 ko-
F^jSMr. s ś s ife jł  '- n iv /v s - iu  «I>ad o

W  nom enkiatu/ze" L is ie  bagno, sosny sztuk 
521, ocenionych na  nuedi 2123 kop, 7 0 1/ , . .

-P rzystępujący do lipytącji obow iązany bę­
dzie złożyć gotow izną tytułem  vadium ' częśe 
ustanow ionego szacuaku.

W arunki do licytacji p rze jrzane  być mogą u 
Podleśnego S traży  Skierniew ice; k tó ry  zarazem  
żądającym  okaże drzewo na sprzedaż w ysta­
wione.

Łyszkowice d. 25 Lir/ego (9 M arca) 1874 r.
o: o n i .  .im .

N. D . 1339. Komitet Główny Zarząazający
Zakładem  W ód Mineralnych w Ciechocinku.
P o d aje  do powszechnej wiadomeśći, że w 

biurze jego, mieszcaącem się w domu przy  uli- 
cy Ciepłej .Mi 8 nowy, odbywać się będzie w 
dniu 18 (30) M arca r . b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, licytacja tn minus przez opieozętowane 
deklaracje na  przedsiębiorstw o wzniesienia róż­
nych budowli w Ciećhóćinku, a  mianowicie:

1. Oficyny murowanej parterow ej, ze wszel- 
kiemi urządzeniam i (oprócz wanien) dla ro z­
szerzenia łazienek głównych

na sumę . . . . * rs. 13470 k. 86.
2. Sali przy  łazience g łó ­

wnej na sumę . ' . es, rs.
3. B udynku d la  dwóch ko ­

tłów  parow ych w faz zlW - ” ' 
tłam i na  sum ę^D S . (, j f  rs.

4. R ezerw oaru dla pom iesz- 
czenia so lanki na sumę rs.

Ogółem n a  sum ę,ns, l 8354 k. 77
M ający chęć do przystąpienia do licytacji ka. 

obok dowodów kwalifikacyjnych przepisam i 
wym aganych, winien dó dek laracji dołęęzyć v a ­
dium w sumie rs. 1,9,00 i na  koszta ogłoszenia 
licytacji rs. 25, które ńientrzym ującem n się 
zaraz zwrócone zastaną: Vadium zaś przedsię­
biorcy po Skompletowaniu do sumy rs. 3,800, 
wyrównywającej yg‘ sumy -'anszlagow ej, o desla- 
nem będzie do B anku i bliskiego, gdzie pozos­
tanie aż do wywiązania się z przyjętych wa- 
rim k iw . ' “ u  C1* • n i fsitilA-ii! a z i i t iw

1738 k. 24.

2921 k. 62.

224 k.

pobudowanie drewnianych zabudowań ną 
s tra ż y  P ią tkon izna, dla 5 roty W ierzbołow- 
skiej brygady pogranicznej straży, (guberaji 
Łom żyńskiej) mianowicie:

1) Jednopiętrow ego domu na pom ieszka­
nie d la  oficera.

2) Takiegoż domu na pom ieszkanie dla 
niższych stopni.

3) Zabudow ania dla służby, oraz parkanu , 
w ogóle na sumę 10.779 rśr.

L icytacja odbywać s>ę będzie głośna* jpk; 
niemniej p rzez  dek larac je  opiec ętow ane ja 
kie będą nadesłane.

K onkurenci k tórzy zechcą brać  udział w 
licytacji mogą przeg lądać w biórze Komory 
Celnej Grajewo p lany  i warunki licytacyjne 
codziennie prócz św iąt i dni galowych 

ża Z arządzającego, ( . . . . .  v 
za  Sekretarza, Mironow.

N. D. 1369.

Dobra Wierew.
w powiecie Sokołow skim  nad  Bugiem położone 
obejm ujące m órg 1303, w tern łą k  mórg 187. la ­
su mórg 233, w łasne nieletnich A leksandra, 
Józefy-M arji W alew skich, sprzedane" będą w , 
drodze beneficjalnej w T rybunale  Cywilnym w 
Siedlcach 9 (2 1 ) M aja 1874 r.

L icy tacja  poczyna się od rs. 58500 tax ą  bie­
głego ustanowionej.

Cżęść szacunku może zostać przy nabywcy. 
W arunki prze jrzane  być m ogą u P a tro n a  

Łuniew skiego w Siedlcach.

N. D . 1388. W  d n iu 3 (13) M arca 1874 r ..«  
godzin ie 1-ej ,z południa, w W arszaw ie, ua 
targ u  pubłicznym  zu Ż elazną bram ą, sp rzeda­
nym zostanie żakiecik kortow y i b ielizna męa-

D ołow śki Komornik

D alsze warunki; mfigą być każdodziennie w y­
jąw szy św iąt, przejrzano w biórze Kom itetu w

N . D . 1358. W (lum 1 (13  ) M arca .1874 . r , 
o godzinie 10 z rana , na targu  za Ż elazną b ra ­
mą, prawnie zajęte: dwie sztuczki m aterjż jśd -  

" wająnąj, i  w d , 4 (16) M ąręą t. r . n a  p lacu  t a r ­
gowym M uranów , ruchom ości jak o  to: m ełie  
jesionow e, sosnowe, gardero b a , rąd le  i t . ,g. 
przedm iota, przez publiczną licy tac ję  sprze­
dane bedą.

Pawłowski, K om orn ik .
godzinach od 1 l-ń j dhń3-ej p a  połudn iu .

D ek larac je  przyjm ują się codziennie i m ogą 
być sk ładane na  ręce P rezesa Komitetu aż d0 
chwili rozpoczęcia licytacji.

W arszaw a d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r. 
2— 3.

I,
N. D . 1362. P raw nie za ję te  ruchom ości w 

d rodze  egzekucji sądowej ja k o  to: lustro forte­
p ian  konso la , m ebłe jesionow e, szafy,, łózk/t, 
rąd le  m iedziane, g a rd e ro b a  różna, książki he- 
brźjskle i t. p. w dniu 1 (13) Marca r .  b^- o 

— ’J -  j i g °d r . 9 z ran a  na  Nowym targ u  przy zbiegu
, * °Ó9. Komora Celna Grajewo. (u lic  H ożej i K ruczej, w d. 8 (2 0 ) M arca r. b.

Ni a ie jszem  p ó d lje  d o  wiuolńmoścl pnblr- | o godz. 9 z ran a  na  ta rg u  za Żelazną Bram ą i 
C-'M?j że w d n iu  4>M arcu lS i4  r .  odbyw ać ; w tym że d a iu  o god z . 10 z rana na targu  sta ra  

j b ędzie  w je j K ó rze  «  godxttife 12 w p o - ',  m iasto zwanyto w W arszaw ie, przez pnblicźria 
udn ie  p a b  te z n a  ncy ta tyą ,. ą p o ,  okctńczeniu  licytacjję-eprzedane zostaną, 

takow ej p r z e ta rg  p rz e p isa m i wvm...gany, na ! Stanisław  N aw rocki K om ornik p."Są. Ap.

o p  D .v rn lo "  bbern 1 . . .

l I A ( J T ! l l l H  1}i T Ł H l U M U l . — O G Ł O S Z E N I A  P R Y V V A T N E .

N. D. 1364.

S P R A W O Z D A N I E

SŁ PETERSBURfiSKlEfiO TOWARZYSTWA
i iu n « o ( jy J ś  j j . , j (i) ,. i »  . • i

UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
o r a z

*>)

c)

UBBZPIRCZEŃ DOCHODÓW I KAPITAŁÓW
stanie, przejętych od Komitetu Urządzającego w Królestwie 

Polakiem ubezpieczeń n a  życiu ludzkiem opartych.

W  końcu 1872 ro k u  było 205 ubezpieczeń na  sumę rs. 669,1*1
U było w '8 7 3  roku : 

przez w ypłacenie ubezpieczonego kap itału  
, u s ?  ubezpieczeń na  sumę rs. 24,7*9 

przez w ypłacenie w art iści polisy 
6 ubezpieczeń na  sumę „ 39,500

przez niepłaoenie składki
,5001 ubezpieczenie na  sumę „ 1,500 14 „ „ „ 65,769

P ozosta ło  zatem  w końcu 1873 roku  191 ubezpiecz eń na  siiifię rsT 603,362
n r  i. ,-----——----- —7. :------:-------r ------- — .5------------------------------------ --------W  końcu roku 1872 w artość ubezpieczeń wynosiła 
Dochód ze sk ładek i procentów  w 1873 roku

W ypłacone kapitały: 
za 2 ubezpieczenia I ro d za ju  rs.

H I  .
w ypłacona wartości za 6 ubezpieczeń T
wartość pozostałych ubezpieczeń w końcu 1873 r . „ 
w ydatki n ą  adm inistrację i zysk T ow arzystw a „

W arszaw a,

rs. 126,875 k. 17 
„ 29,241 ,  20

rs . 156,116 k. 37

15,769 kop. 
9 ,000 „
3,599 „

116,753 „
10,993 „ !

43

74
74
46

, dnia 7 M arca 1874 r .
Ł iq

156,116 37

y c iq  oyaiiiJO bxufc '(Ufioojto jb h w  o b x n h  *
Generalny Agent na Królestwo Polsk  

J a k < > l >  B e i n .
ulica S en a to rsk a , Nr,

ie

2 1 .

■Jaiw

UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
o r a z

fUBEZPIECZEŃ DOCHODÓW I KAPITAŁÓW
*  kapitałem zakładowym  w całości gotowizną wniesionym łłs. 2 ,400,000.

Ł  powołaniem  ua  powyższe Spraw ozdanie ma honor donieść, że przyjm uje na dogodavch
warunkach po umjaskowanyoh i stałych składkach: ■

a . Ubezpieczenia Ogniowe nieruchom ości i ruchom ości wszelkiego rodzaju 
b) Ubezpieczenia Dochodów i Kapitałów n a  życiu ludzkiem  opartych, ^  nai

rozm aitszych kom binacjach, a  li ano wicie: zapew nianie losu, swa] rodzinie (k ap ita ł pośm iertny) 
zapewnienie własnego bytu na  starość, wyposażenie dzieci, pensje wdowie, dożywocia beTwło- 
czme lub po pewnym term iuie rozpoczynające :się i t -  p-

Chorąby. epidemiczne jak o  tp: cholera, tyfus, Ospa, i t. p. oraz nagły Igon, nie uw aln ia ją  
I ow arzystw a cd przyjętych zobow iązań. 6 J

■I‘,. • n U stfw y j tąbele  składek, wszelkie formuł arze. w językach polskim , rosyjskim  i ui«nieckim  
objaśnienia ustne lub piśmienne, udziela bezpłatnie niżej podpisany, oraz’ panowie A genci T ow a­
rzystw a w W arszaw ie i nu prow incji.

Generalny A gent na Królestwo Polskie

JAKÓB BEIN,
j>(W x iś l łi tn il / tm  1 , ulica Senatorska, Nr. 22 w Warszawie.

J,03B 0JC U 0 U,eU3ypOK>.

• N . '%  1068. Mąż mój i t t a i e u g *
c x y i i a U i  wzięty do w ojska z W ólki M arzyń- 
A ie j, pow iatu Sieradzkiego, gubernji W a r­
szawskiej*, od k tó rego  w ciągu la t dw udziestu 
nie miałąm żadnej wiadomości. Wzywam go 
więc ostatecznie, o ’doniesienie mi ó ’ swojem 
życiu i  m iejscu pobytu, ja k  również każdego, 
ktoby m iał wiadomość o jego miejscu pobytu, 
t jó fń  łub śmierci proszę o pow iidem ibm e mnię. 
M ieszkam  w wsi Fjjuszkowie, pow iecie Ł askim  
gubernji P etrokow skiej.

N. D . 1368. D n a  i - e w e p » » j « d s n n *  zł
17,800, ijrugiZ>a złp . 2Ó86 przez Ja c k a  Sicmiń 
s ki ego na rzecz B e rk a  W exler w l 8 7 3  r. wy­
stawione zagubione zos*ały, uprasza się „ lec  
Sz. znalazcę, aby  wyżej pow otane rew eri i B e r­
ków* Wexler w Warszawie pod Nr. lożo  nrzv 
ulicy Grzybqwakiej zam ieszkałem u poa ócił z 
tern ostrzeżeniem  aby n ik t pow ,-ż«r’ch 
rewersów nie. nabyw ał, gdyż one jako zagubio­
ne żadnego znaczenia nie mają.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. {Dodatek)
l


